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biecanki Tr mana 
Lud grecki zwycięży 

w walce z interwe ją imperialistów 
anglosaskich - głosi grecka radiostacja 

demokratyczna 
LONDYN, PAP. 

obliczone 
WASZYNGTON PAP. - Sesja zwyczajna 

kongresu USA stoi pod znakliłm zbliżających 
się wyborów. Oręd:llie prezydenta Truma!ll.a, 
iwygloszon-e ne. wspólnym pos:iedreniiu obu bb, 
wjąże się ściśle - jak ~la.ją zgodnie 
komenibail.'oxzy podityicz:ni "WS'Zystlt'i~h o:dcieni -

Zachęta dla morderców 
Prasa amerykańska donosi, że w kolach 

waszyngtońskich powzięta już została w za
sadzie decyzja o udzieleniu pomocy finanso
wej rządowi hiszpańskiego dyktatora faszy
stowskiego, generała Franco. Oczywiście w ra
mach „planu Marshalla" a więc za zgodą 
Attlee i Bevina, Schumana i Bluma. 

W czasie wojny Franco był jawnym sojusz
nikiem Hitlera, zasilając go nie tylko w surow 
ce strategiczne, ale posyłając dy;vizje hisz
pańskich legionistów na front radziecko-nie-
miecki. , 

Po wojnie Hiszpania frankistowska sta
ła się schroniskiem dla wszystkich wybit
niejszych hitlerowców i niemieckiego prze
mysłu wojennego. 

Organizacja Narodów Zjednoczonych na 
wniosek Polski nakazała wszystkim swoim 
członkom zerwanie wszelkich stosunków dy
plomatyczny& f go&podarczych z tym gniaz
dem SZyzmu. 
WiadO\lloić o pomocy USA dla gen. Fran-:o 

świadczy, w jaki sposób traktują amerykańscy 
podżegacze wojenni swe mbowiązania między 
narodowe, co warte są ich frazesy o rzekomej 
obronie demokracji. 

Wiadomość o pomocy USA dla Franco 
oburza każdego demokratę, każdego uczciwego 
człowieka i w Polsce i na całym świecie. Tym 
mocniej, że jeszcze nie zaschła na rękach gen. 
Franco krew po zamordowanych przezeń 
przed kilku dniami patriotach i demokratach, 
ludziach tej miary co Zoroa i Nuno-Boas, 
wbrew protestom całej demokratycznej opinii 
świata. 

Trudno w tych warunkach pomoc amery
kańskich giełdziarzy dla zabójców Zoroa, 
Nuno-Boasa i kroci tysięcy innych demokra
tów hiszpańskich, nazwać inaczej jak zachętą 
dla morderców. 

Wallace zdobywa masy 
Postępowa prasa amerykańska donosi, że 

szeregi zwolenników Wallace'a jako kandy
data na stanowisko prezydenta Stanów Zje
dnoczonych, rosną coraz szybciej. Wallace 
otrzymuje codzień tysiące telegramów gratu
lacyjnych od osób z najrozmaitszych środo
wisk. Wiele depesz nadesłali przywódcy licz
nych związków zawodowych, zarówno należą
cych do Amerykańskiej Federacji Pracy, jak 
i do centrali związków przemysłowych. Za 
kandydaturą Wallace'a opowiedzieli się człon
kowie kongresu (sejmu), przywódcy Ar:Jery
kańskiego Ruchu Pracy: Mare Antonio ł Mi-
chaell Quill. , 

Reakcyjni przywódcy partii republikańskiej 
! partii demokratycznej, obecnie już nie wyra
żają zadowolenia z faktu wysunięcia kandy
datury Wallace'a na stanowisko prezydenta 
USA. Korespondent londyńskiego „Times" 
stwierdza, źe zakłopotanie przywódców obu 
tradycyjnych partii republikańskich rośnie, 
ponieważ, jak pisze „nie mogą przewidzieć 
czym się skończy prowadzona przez niego 
kampania". „Cień Wallace'a - pisze dalej 
korespondent „Times'a" - padnie na obrady 
Kongresu"... Wielu członków Izby Reprezen
tantów będzie się obawiało, że głosując za 
planem Marshalla utracą głosy wyborców, 
którzy oddadzą swe głosy na Wallace'a". 

Nastroje wśród członków Kongresu cdma
lowane przez „Times'a" świadczą, że zdrowa, 
prawdziwie demokratyczna opinia narodu 
amerykańskiego odwraca się coraz bardziej 
stanowczo od podżegaczy wojennych i goto
wa jest udzielić poparcia tym, którzy jak 
Wallace bronią sprawy L)Ok(.)j"' 

. . , . 
na na1wnosc wyborców 

Grecka radiostacja 
demokratyczna na 
dała komunikat 
następującej treś-

z kampaniq wyborczq partii dem-0kratycznej. 
Korre.s.ponodent „Cl1.risbian Sde.nce Monitoir", 
1P!Z'e~t<1:wiająic aJtm(45ferę, 1Pa:nującą w Wa
s.zym.gtonie, · 61twierdza: „Sesja kongreBu jest 
pełna skomplikowanych rozgrywek. Tuzin kan 
dydatów na stanowisko prezydenta Stanów 
Zjednoczonych, oraz ponad 100 amatorów na 
wice.pr~ydenta - przeprowadza nie:t1icwne 
manewry. Partia demokratyczna i partia repu
bl.i1kańska manewrują, pragnąc zająć nafbar
dzie j korzystną pozycję wyjściową", 

ci: 
kryzysu oraz, że wartość realna plac maleje „Powstanie rzą· 
nieprzerwanie wobec rosnących cen. du Wolnej Grecji 

Stwierdzając powyższy stan rzeczy prezy· 
deILt Truman w orędziu swym powtOrzyl 'przy zostało powitane 
rzec,zenda wprowadzenia szeregu reform dla entuzjastycznie 
poprawienia sytuacji. przez czynniki de· 

Komentator Reutera - Paul Scott Rankiille mokratyezne. For 
- zaznacza w tym miejs<JU, że prezydellltowi malne uznanie rzą 
Trumanowi chodziło o zdobycie głosów klasy du Wolnej Grecji 
robotniczej podczas wyborów listopadowych. nie zależy bynaj-
J)latego też - jak ;podikire&la w swym Sipra· mniej od stanowl-
W<rndan.iu RmikiJ:1e - mówca uni·kal tem;!_tów, Gen. Markos ska anglo-amery-

Orędzie· prezydenta Trumana ocenia się, odnoszących się do „doktryny Trumana", kańskiego, ale od 
ja.ko próbę zdobycia wygodnej pozycji wyj- wspominając jedynie o ewenturulności zwięk- dalszego wzmocnienia prowadzonej przez nas 
ściowej dla partii demokratycznej, z ramienia szenia „pomo.cy" dla Grecj.i i Turcji. l walki. Nasi przeciwnicy głoszą, że otrzynm• 
tktórej- - jalk wiadomo, - na stanow:isiko ;pre Prz~sta:~1~zy w ?ramtycmy<:h _1Słoiwac~ l jemy pomoc od sąsiadów z północy, aby wy-
zydenta kandydować będzfo Truman. sytuac1ę ~1/Ionow r.odzin ameryka11sk1~h, k~o- 1 tłumaczyć fakt, że w rejonie od Smolikas do 

Prezydent Trumain w o rycl~ byt 1est zagrozony przez wzrasta1~cą m- I Samos rozgorzały uporczywe i zacięte walki 
,r~.,.. rędz1u s.wym domagałeię flac]ę - pre~ydent Truman do~agal 8.1 ę, aby I (rejon ten położony jest w odległości ponad „:,,,.--- \ . d . kongres przy1al t. zw. plan antymflacy1ny rzą, 500 .1 d 'ł . · G .. ) J dn k 

(

Ir g\'~ \ zatwier ze.ma „progra- du, przeds·tawlony w li<S'to;pa.dzie ub. r. (jak • mi. o po nocneJ gramcy reCJl .• e a -
11~ mu pomocy" dla Eurnipy wiadomo, ·repubJ.iJrn:n.ie przedwstawil.i progra- ze arnua demokraty~zna i Ind grecki walczą 
~~~ jedy.nie na ?k:es pierw- mowi rz:ądowemu swój własny „plun antydn· sa~e i o wła.~nych s~łach spowodowały klęs-·_,.,:. -~-". :vli! GZych 15. ~1~ęcy. ~ro- flacyjny"). kę mterwencJ1 brytyJskiej. 

~ ·-,"~} •li !!lli~<: 1P0'11tyki zagrnmc.z- Przyjęcie planu rządo.wego usunie, zda- Armia demokratyczna i lud grecki zada· f ~~,r ~! ne} depart~entiu stan~, niem Trumana, groźbę kryzy.su. goc5ipo<larcze- dzą również o własnych siłach ostateczny cios, 
.' ,..: ,'Y '}i mowca . ?s:wiadczył, -:-e go. P.r·ezyidenit zaznaczył jednocześnie, że dla ponieważ po ich stronie stoi cały świat de· 
1..::f2:::1 J7 c7lem !e~ 1est poglębie- z.arpobieżen.ia g.roźbie kryzys.u finansiści ame- mokratyczny. Musimy obecnie wzmacniać w 
.._::--' me pokoju. . rykmiscy powinni inwestować w Stanach Zje- dalszym ciągu nasze siły i zgromadzić w n3-

. . . . . W orędzuu rpre_zyden1 dnoczonych 50 miliardów dolarów. 
Prz :-z. 1 Am •· 6 k I szych nerecach wszystkich demokratów grec . Y c.a1e, ze m1 wny ery,;:an w nuesz a- Kończąc <;we przemóvtienie pr~tjdent Tru kich". 
Ją w oplaknych warunkacll, źc Murzyni. poz· , w · cpr.iekonanie,.. że Stany. Zjedno-
b · · 1 h 1 • k 1.~ Radiostacja Wolnej Grecji donosi ponadto, aw1e~1 sę e e~e'!~~1rrc pra~ cz owie _u, czo_ne P?Winny brać ~ełny udzic:ł w wysiłkach że wzrósł znacznie terror rządu ateńskiego. 
szkolnictwo ZllflJdUJe się w obliczu powazncgo zmaerzaiących do utrw.Ueinia pokoju. 

Cele więzienne przepełnione są aresztowany· 

Posiedzenie Rady B • • t _ mi podczas ostatnich kilku dni. e Z PI e CZ en S W a Liberalne pismo ateńskie „Tanea" podaje, 
że przeprowadzone ostatnio liczne aresztowa· 

Nowy• JOR:K PAP, _ p.;~•,n••~~ w ro·ku ( · t B 1 .. ) . 1._, d ( . t A nia pod zarzutem przygotowywania zamachu ,~„„~v zam1as razy 11 i ::..aJ11.a y zamias ustra-
1948 po'Siedzeliie Rady Bezpi€Czeń.stwa ros·tało Hi). na przywódców liberalnych - Gonotasa, Pa-
otwaTte w oibec:ności 10 członków, gdyż jede- !Na po•rządku dziennym fi.gurowalla jedy- pandreau i Zervasa. 
nasty czł0111ek - Uik!raan•a (wybrana na miej- :ruie ska.rga hinduska rp-raeciwko Pakistanowi w Ą.teński minister wojny Stratos, który wy
sce Pols!k•i), nie była :nu.a.zie ~eprezentowana. sp:rawie Kaszmiru. Ro:zpa<trywalllie tej ~rarwy ruszył na inspekcję terenów walki, nie mógł 
Pnyibyli :naito.miast w imieniu dwu mnych na prośbę J>akiGtanu, odroczono do początku I dotrzęć ~o oblężonego przez wojska. demokra-
nowych członków .rą.dy dei.legaci ArgeDJtyny przyszłego tygod.ll!1a. tyczne miasta Konica. 
m1n1111u1::1111·:Erlfil!1lllilll!lillllFlll1Dll'lil!ll:ll:Jllllllllltill~llll!IUllll!~fllDIIlm:m:1:1'il:1l::1:.11Jmmi:r1111::1'.l.lllllllrllill.llf.'llił~l'·I I I 11111. [ 1 •. 1,1. ł:tllillll!~Jlli'I: ll:ll'li!lirll:IITl1'll!llllTIIUllllilll~'lt:lllllllllllll!lllilUl11lflf!lll~UIUllJllllllilłlllillllEll!lllllUIIll;1E11111111H1U1111111u1111111u111 

ta~~wlli~J Bi~~rn~~i i Kn~~~w~ti nłatwi~li ~l~n Iliw~b~mn 
a dziś udają niewiniqtka 

dla remainentów poniemieckicll., mllajodujących 
s:ię w fabryika.oh na Do1nyim. Siąs'ku. Byił to 
rok 1946. Wtedy to po :rao: pierwszy wraz 
z . członkiem komisji z :re.mienia „Społem" i Do· 
lawskim wyjechał do Jeleiniej Góry, a st-am.ląd 
na objazd 9-ciu f<l.'bryk poniean.iedk.ich. 

W Jeleniej Górze w Hotelu Pnem:yisłowym, 
w czasie koilaicji, za któxą •ach'llllek ~łac.ił 
Do:lewski, n~'ł!Piły :rozmowy dotyczące po· 
działu remanentów. Doilewski ~ap:rop0111ował, 
że Olll Wleżmie więk!S"Lą ~ęść :remainentów, za 
oo „wynagrodzi" pzyrostałych aiłOIIlków Komi· 
sji Szaicundcowej. Biedrzydci pneds·ta:w.ia. tu· · 
taij Dolewslkiego jilllro złego ducha, k!tó!Ty lw· 
sząc jego i innylClh możl'iwu:ścią w.ieLk.ich mrob· 
lków, doprowadził do tego, że człoilliltowie ko· 
misji przy<lmielili mu 62 procent remanentów 
i oszacowadi je poniżej .rzeczywistej wartości. 
Jak pająk DolewisQd oplątaił os'kiario.:nych. 

Oskari:ooy Biedrzyokii mów.i: 
- Popełniłem błąd, kitó!Ty wyulillrnł z mojej 

nieśw.ia.domości. Nie rozumialłem, że mogę 
przyczynić &ię do strait Sk>arou ~ństwa. 

Prokurator: - Jak .czuł się oslkairiony wo· 
bee Dolewsikieg.o? 

Osk. Biedrzycki: - Zruwsze ja!k ubogi czło· 
• • w.iek wQbec bank.iera. Falktyicrmie bowiem Do· 

Dolewski i jego kompani na ławie oskarżon)Jch {w l ·SZ)Jm rzędzie obrońcs) lewski kiierował Komisją talk, ja!k chdal, a re

W dni'll wcwrajszy•m w daJszym ciągu to· 's"Dtajn - dyre]{10T techniCZ.ILy Centralnego Za· 
czył się proces przech\'iko Stanisłaiwowi Dołew- reądu PJ"z.emysłu Pa.piecr:.niczego. 
sikiemu i jego szajce. Jako pierwszego spośród oskrurŻ!OIIl.ych Sąd 

Sąd powołał biegłych, kttórzy w trek.cie ze· przesłuchiwał Wi<tolda Biedrzyakle9o· W1itoold 
znań oskarżOinych li świadkóiw mają praiwo za- BiedrLyoki :nie przyznaje się do świadomego 
dawać pytania w celu wyja<Śnienia S'Zeregu za- sa,bo.ta.żu, przymaje się na:tomia.st do dWU!krm· 
gadnień związanych z produkcją. ro71dziiaiłem nego pohrania łapówki o<l Dodewskńego. Suma, 
i sprzedażą .papieru, jego cenraani ustalonymi którą otrzymał, wynoeiła oikoło 240 tysięcy 71. 
przez państw-0, komercyjnym.i i wo1noa-yn1rn- Biedrzycki szczegółowo orpowia.da. że z ramie
wymi. . Na biegłych powołani wstali ob. JaID nia Centrali Zbytu Przemysłu Pil'Piem.iczego 

Bo:ausz.ew.ski.' oraz dna:. chemii Edward Szwa>rc- zo5tał del!ooowany · do KQmisji Sza.Qllll!k.QW~j 
- I 

srzJta niewiele miała do pow.iedzienia. Nomiina.1-
nie Dolewa.ki brał udziiał w ikOl!Ilisjd z :ramieme 
Zrzeszell'.ia. Kupców, a~e w istocie Dolewski knl· 
pował papier dla siebie. 

Prokurator: - Czy :ruie l!rapiło os«carżollle
go sumie:niie., że papier przeznaczony na zeszy
ty i książki dla dziec! robotników i chłopów 
dostał się w ręce Dolewskiego, który tal; pod· 
wyższy cenę rynkową, że uniedostępni zeszyty 
I książki dzieciom? 

aeznania Dol••!kie.10 utrz str. 4·tał 
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Omu.n .. ·s' ... ci· wio cy w· walce Q po· ko'• ~Przec w mordowi w Hiszpanii j Protest Zw. Dąbrowszczaków i T-wa 
. ' Przy'aźn\ Polsko-Hiszpańskiej 

Dyskusia na Vl-ym Kongres e włoskiei partii komunistycznej pod znakiem uerokiego ludt\Yego frontu ludzi pr cy WARSZAWA PAP. zarząd główny związku 
RZYM PAP. Z Mediolanu donoszą, że po Następnie przeclsrawiciel Federacji Ko- komunistycznej organizacji młodzieżowej En- b. uczestników walk 0 wolność Hiszpanit 

wysłuchaniu referatu T6gliatli'ego VI kongres munist> czne i z Bari, Taddeo, mówił o walce rkQ Erlinger mówił o ud:dale młodzieży włos- (Związek Dąbrowszczaków)" oraz towarzystwo 
włoskiej Partii Komi..-,11s.tvi:znej przystąpił cbło.pów południowych Whlch, podkreślając, skiej w wake za demokrację. Przyjaźni Polsko-Hiszpańskiej ·wystosowały na 
do dyskusji na temat lin ii partii w walce o że walka la zmierz.iła nie tylko do popraw} Członek biura politycznego Bułgarskiej Par- ręce se-kretarza: gen. ONZ. oraz prezesa rady 
nową demokrację i pokój. bytu mas, lecz również do konkretnej' reali- tii Komunistycznej Poltomow przekazał kon- ministrów rządu Hiszpanii republikańskiej de-

Pierwszy mówca, pxol. Concetto Marchest, zacji reformy rolnej. gresowi pozdrowienia komunistów bułgarskich pesze, potępiające zabójstwo 2-ch hiszpań-
omawiał rolę inteligencji w . pracy partyjne]. Również członek C. K. Grieco podkreślił zna i oso·biste życzenia premiera Dymitrowa. skich działaczy demokratycznych, ·dokonant> 

czenie akcji wieśniaków na Sycylii, w Kal«- Sekretarz partii ~omunistycznej wolnego ob przez re:lim gen: Franco: 
Maria-Maddalene Rossi; przevrodnicząca Ll- brii i w Kampanii, maiącej na celu zajęcie · · 

gi Kobiet Włoskich przedstawiła zodn.nia ko- szaru Triestu Babicz oświadczył, witając Zjazo Depesze podpisali w imieniu Zarzą'du T'Ow. 
biel-komunistek w dziele mo.hi!izacji żeńs~h gruntów Je-.tących odłogJcm. Stw:erdził on, że że każde zwycięstwo demokracji włoskiej jest Przyjaźni Polsko-Hiszpańskiej ob. ob, Barci· 
ił k . do pogorszenja sytua-:ji ekonomicznej przycz) zaraizem zwycięstwem mas ludowych Triestu, kowski i Bore.isza, w !mieniu Zwią7ku Dą· s raju na rzec'I: ro'1:woj~ demokracJ"i oraz ·1 · t · k b ., · kl· d ~ 

. 1 . • 111 o się s anowis ·o o· sza.rn11rnw, orzy zre u które nigdy nie dopuszczą do tego, by Triest browszcz.aków - ob. ob .. Szyr i Toruńczyk. 
pr;;(".iW ;o l'iC·bczp1e.czenstwon.i grożącym po- kowali obszar zasiewów. Masy chłopskie W}· ł · s· · k t h 
kojowi i niepodlegfości. pr·z~kształci się w mgapoore, Jil! ego c c~ 

st~pują nie tylko w obronie S'l-l'J'Ch własnych imperialiści angielscy i ame!'ykańscy. 
Członek Komitetu ·centralnego Velio .Spano interesów, lecz cJążą do realizacji szerokich 

wyrnził opinię, że dla klasy robotniczej jest reform o znaczeniu oqólno-narodowym. Chło. 
dzisiaj największym niebezpieczeństwem prze pi włoscy zrealizują oc;tatecznie reformę rolną, 
cenianie przeciwnika. Mó.wca nalegał na ko- wb!e~ . obszarnikom. w . akcji !ej powinny na konaresie w Me~iolauie 
nie(:zność stanowczej naprawy błędów, wym wziąc Jak najszerszy udział komitety agrarne ro 

Przedstawiciele P P R 

kających ze złud'1:eń konstytucyjnych i parła z udziałem wszystkich demokraty-:znych ele-1 RZYM PAP. Na VI kongres Włoskiej Par
menlarnych oraz zwrócenia uwagi na zagad- mentów kraju. tii Komunistycznej w Mediolanie przybylt 
nienle kadr. Członek Centralnego Komitetu Fausta Gul- przedstawi:iele Polskiej Partii Robotniczej po-

Przedstawiciel komunistów ·genueń.skich Fran Io poruszył lo samo zagadnienie, a kierownik seł Jędrychowski i pułkownik Loga-Sowiński. 

co Antonilni mówił o perspektyw11ch r.uchu Zh 

ZSRR - Norwegia 
podpisały układ handlowy 

MOSKWA (PAP). Jak donosi raqio mos
kiewskie„ . we wtorek podpisana została mię
dzy Związkiem Radzieckim a Norwegią no
wa umo~•a handlowa, przewidująca znaczne 
zwiększenie obrotu towarowego między obu 
krajami. 

W iJJ*niu _:;;:SRR umowę_ podpisał wice
minister. handlu zagranicznego Krutikow, w 
imieniu Norwegii - ambasador norweski w 
ZSRR. . ;J;g~1~~: b:?:~~:t:: .; :Eii:~~r.~:::\:~ · O b r a d y . gu b e r n at o r ó w » B i z o n i i« 

warzyszyła im walka o zasadniczą przebudowę 1. · (k'· · ł USA k · • 
struktury gospodarczej kraju. „ Konieczne jest BERLIN, ~AP. - W środę rozp~czę.a się rencji środowej jako o „pierwszej wielkiej spor . Uf CZY . Sfę 
konsekwentne zwalczanie sektora monopo.U- we Frankfurcie n-Menem konferencJa guber- dyskusji między władzami okupacyjnymi a po 
stycmego. Partia powinna liczyć sę z bez- natorów wojskowvch .. Bizonii" z premiera111! litykami niemieckimi". WASZYNGTON PAP. - Deipa.Iltament han
względną koniecznością ścisłego powiązania krajów niemieckich. Tematem obrad ma b:11c .Jednym z ważniejszych punktóvr porządku dlu podał do wiadomości, że ekspo·I1t USA w 
l'Uchu zawodowego z ogólny,n ruchem tle-me· rozszerzenie kompetencji niemieckich władz dziennego konferencji ma być projekt wpro- ro.ku 1948 będzie mniejszy niż w '.oku . tibieg
kratycznym, ro:ip<J.C.zynają.cym się cbecuie pod gospodarc7.ych w zjednoczonych strefach an- wadzenia w „Bizonii" systemu sądownictwa łym, nawet gdyby kongre6 zatw1erdz1ł p.la112 

ki k" I d f t · · · .. „ · . . ' pomocy„ dla Europy. W tym WypAdkiu wed~e 
zna em szero ·1ego u oweg-0 wn u pracy. glosaskich. 1 „m~c;ne1 pollcJ~ , ktory byłby w ~tanie z.,.-1 przewtlqywań departamenrtni _stanu ek>spo.rt l!l!ie 

Członek Centralnego Komitetu Emilio Sere- Przewodniczący rady gospodarczej „Bizo- pewmc posłuszenstwo r~zpo~ządzen10m ogło- ;przekraczałby 14 miliardów do.larów wobec 
15

. · 
ni wskazał, że· w obecnej· chwili partia idzie nii", dr Erich Koehler, wyraził się o konfe- szonym przez władze B1zon11. mHiardów .w rq.ku . ubi-enłym . .. 
drogą. szerokiego ruchu inas, by st\11orzyć . we - - _. " „ 
Włoszech ustrój postęp9wej. demokracji. De - „_ . .,..,...., -., . . ... , :---~, • 

~r~~d~~~~~~~~:i~:!o~~~~ij~~y~~t~olzą~~ą~~~~ s T A T N I E D N I . H I T L" :E R A 
w kraju nie było głębokiego. i. trwałego ruchu 
masowego. Całkowite przejęc;ie władzy pTLez 
kapitalistyczne siły reakcyjne stawia masy 
pracujące przed koniecznością. stworzenia wła-. 
dzy ludowej, opartej na szeroRim !uchu ma
sowvm dla przeprowadzenia reform struklural 
nycb w 'gospodarce włoskie•j. Nie należy do 
puścić do tego, by demokrncja parlamentarna 
go typ!l pn:e.ks1.1talc~ła się w pośmiewisko na 
niekouyść ludu pracująceg.o. 

III 
UCZESTNICY NARADY 

Mój szef niqnacznym ruchem ręki każe mi 
się zbliżyć do niego. Chce mnie przedstawić 
zebr,anym dostojnikom. Obok niego stoją ge
ned.ł-feldmarszałek Keitel, generał-pułkow. 
nik Jod!, ·Wielki admirał Doenitz Borman. 

Obywatelo.wi Dyrektorowi 

JAR~łULE W.LADYSLAWOWI 
:-· ' ·' . ' serdeczne wyraiy wspÓkzUcl.a z powodu zgonu .Jego ZONY 

.·:: ~ ·"--. :„;.~;,~~j~v·~ p·~ ~·=A; L" E K ·'s A N D R Y 
składają 

DYREKCJA I PRACOWNICY 

' W kącie przy stoliku z telefonem Himmler 
rozmawia ze swym stałym przedstawicielem 
przy Hitlerze, generałem SS Vogeleinem. Zo
na Vogeleina - to siostra Ewy Braun, która 
później została żoną Hitlera, ale już obecnie 
po jego pełnej dumy i zarozumiałości posta-
wie odczuwa się w nim kre~ego głowy 
państwa. Szef głównego kierownictwa Służ
by Be,zpieczeństwa Rzeszy - Kaltenbrunner, 
którego wszyscy tak się obawiają, stoi samot
nie, nieco na uboczu. Ogląda on jakiś mate
riał, le.żący na jednym ·ze stołów .. St.iły przed
stawicjel kierownika prasowego Rzeszy przy 
Hitlerze, Lorenz, rozprawia p czymś z zaufa
nym Bormana _,-. standartenfuehrerem Zan
dlerem. W centrum pokoju przy okrągłym 
stole siedzi marszałek Rzeszy Goering z ge
nerałami swego sztabu - Kolerem i Kristian. 
sem. Starszy adiutant Hitlera, generał Burg
dorf, przechodzi przez poczekalnię i znika w 
gabinecie. Za chwilę ukazuje się ponownie w 
drzwiach i „Fuehrer prosi!'' Goe-

, 
s. p. ALEKSANDRY 

Dyr. R. NEUMANOWI. wyrazy współczucia składają 

DYREKCJA, RADA ZAKŁADOWA i PltACOWNICY 
ŁÓDZKICH ZAKŁADÓW WYROBÓW PAPIEROWYCH 

. 

ring id:zie pierwszy. za nim w porządku hie- , 
rar-:hicz.n;ym wszyscy inni. 

U Hl'I'LERA 

Hitler stał sam w pośrodku wielkiego po
koju, żwrócony twarzą ku drzwiom. Wszyscy: 
obecni podchodzą do niego w tej ·samej ko
lejności, \.\ jakiej weszli do gabinetu. Prawie 
każdemu ściska on dłoń w milczeniu. Tylko 
niektórym za.daje jakieś pytanie. Odpowia
daj;r,. sler.~o-t,y:P. ci,\~~. ·i, ~a)f!?Jl:Jc~l},ie;,.fdJ;,!!)5, fueh-_ 
rerze4 :>-ąJll;l.- ,".'Ni.e;w·.i.fUf'!ht'erroY. 1S.~j1{c. •przy· 
drzwiach, obserwuję 'c;eremoh!-ę: powita.hia i 
oc~ekuję, co b~dzj,<;. .~~l~i~ 1,w'..~~~~w~m każ• 
dym .!'lerwem, ze Jest to, nez wątp1ema, nad• 
zwycz~jna chwila w moim życiu. Generał
pułkC?~nik . Guderian mówi z Hitlerem naj
prawqopodbniej o mnie dlatego, że ten spo. 
gląda c:fągle na mnie. Wreszcie. Guderian da
je mi' z~ak i skierowuję się do Hitlera. 
Pat/zę _ na niego. Mocno schylony, powłó

cząc 'nogami powoli podchodzi do mnie.' Wy
ciąga .. d~ mnie dłoń i spogląda na mnie nie
siimo~itym, przeszywającym spojrzen'em. 
Uścisk jego dłoni jest słaby i apatyczny, nie 
czuć, ~ nim zupełnie siły. Głowa jego wciąź 
trzęsie się nieco. To zauważyłem jednak do
piero, P\Jźniej, gdy miałem więcej możliwości 
obserwowania go z blis~iej odległości. Jego 
lewa ręka wisi jak bat i silnie drży. Oczy 
jego płoną niesamowitym, mocnym ogniem, 
spojrzenie jest straszne, jakieś nienaturalne. 
Wygląd twarzy i olbrzymie worki pod oczy • 
ma świadczą o zupełnym wyczerpaniu. Poru
sza się powoli, jak starzec. 

Petronescu. - pro~ę wysłać na1tychmiast 
sam-01ot wedfo.g ws!kiatZJainyioh da•n'ylch.. Sy KEITEL - „SZEF STACJI BENZYNOWEJ 

gna11i:z.ujemy za pomocą o.gnia". Wszyst- 111 RZESZY" 
k{). Fraulein Weira. p.rosz.ę wraiz re wszy 
stkimi na1ty<:hmia1S1t zibieraić chróst. Pan, 
pan1e Sawralński, - 7-wrócił sile.i Petr<l
nescu do bl1ade·go ,.aig"ronoma", - zosfaje 
'tu. 

„Agronom" SI>ojrzaJł na swieg-0 &iroź:1e
go nac•z.ellnilka i mvmo woli wyiprostowalł 
się. Ohcia·ł ooś mówić, aile Petronesc1u 
ciągnął dia!lej: 

- Proszę skonitroJQl\Vać. czy 'Paiński re 
\\'O•I wer jest nalbi•ty. Pa•n bęidzh· surzegł 
Leonriewa. Odipowia•dacie gilową za nie
go! Zroziumiano? - wyiskandiował dobił-

' nie i z naóskiem Pe.tr10.nes·c1u - Ce do 
- Obedrz.ałiam miedscow.o ść. ·Mam wra I chem, na encrgicz,ną, surową twarz wy- nrnie, to się P'rześpi•e,i 'Pół gioid."~dny, jestom 

żenic, że Jun:kers mo1że tam wy~ądować, frawnego szpre,ga: szaflenie mnęczony. 
_ ws!ka•zała ręką na "jalkiś 'P'llllkt w lesie. - Byłam <>traisz.ni.e z.dzi\\'.iona. gidy Z'O· _ Nie mogę spełnić ro?Jkazn, J\ilam cho 

Jest to zupełnie nie ten, · promieniuJący 
energią Hitler, jakim znał eo naród niemiec
ki w latach poprzednich, t jakim go ciągle 
jeszcze przedstawia GoeJ:>bels w swojej co
dziennej propagandzie. Powoli, ciągle powłó
cząc nogami, zbliża się on w towarzystwie 
Barmana do swego olbrzymiego biurka i 
siada przed mapami sztabu generalnego, zło
żonymi jedna na drugiej. Tych map jest 10. 

Dz~iejsza narada \\'g. zgóry ustalonego planu 
ma ·się rozpocząć od rozpatrzenia sytuacji za_ 
chodniej t. 7.r, od sytuacji strategicznej na 
Zachodzie i Południu. To należy do funkcji 

O K. W. (Naczelne dowództwo sil zbrojnych). 
Referuje generał-pułkownik j odi. Kei tel, 

pomimo, że jest na czele O. K. W.,· nie zdra
dza V.riększego zainteresowania, stojąc nieco 
w oddaleniu. - Bardro dolbrz.e, - ' rnŚimieohnM :>ię z bac,zyłam, ja•k pan ~y&tr_zeOił w plecy te- re serce ... Jestem stary. - wy'kirztusi'ł ·z 

za.idowoleni·em Petronesau. - Praiwdio:po- mu s.taire.mu ~obot.n.1k.ow1.... siebie blady i WY'Slt!"a•szony Sawr.aiflski. My,. młodzi oficerowie, nazywaliśmy go 

dolbnie Junkei11s nie bęid,zle nam 111awet 'PO . - Pani mys1.afa, z.e z.wanowa!łeirn -- za Petronesiau z wściekfo1§cią oibróci't się ,mędzy sobą drwiąco „szefem stacji benzyno-
tr"eibny. W'"sta•rcz"' P-0 iprns.tu „Ara.do zar.to.wa•ł Pe.frones•cu. - ~u niemu: ·- wej III Rzeszy". To wyraźni!! lekceważące 

" J' J k przezwisko dotyczyło jednak przede wszyst-
16". f'rau1ei.n Wera - zwrócił s1~ girze.cz - Proszę naodawać roz1 .azat :>o - Cho.re serce? A u mnie, co? Motor? -kim nie jego o~obistości, lecz jego roli. w 
niie do „lwmsomo'łfl<i 1', - ma IJ)ani Tu aipa chwili Petrone•scu.. . - sylk.nąt przez Zl€\b~. - -'.Vlia~ PJ"laW~ _od- isto~ie, sytuację Keitla, jako kierowni)rn o. K. 
raieilk naida•wczy. Priosz~ za·noto•wać, za- - Słudiam. Pallle naczd·rnku. - od•!>O poczać, d-0 wszy.stk1•cih d~·abłow ! M·O'J u- w., · trudno określić trafniej. Miał on prawo 
szyfrowa'Ć, a późni.e1j naidać: - Ja - Or· \viedziałia karnie dzj.ewczy.na. mysł muisi PracC>waić sprawnie. ·bo ina- samodzielnie dysponować jedynie niemiecki

c:hidea. Pu1łkown1kowi · Kr~~hke, Wszy- ~ W tej chwi.li zna,i·diu1Jemy się na po- czej wszystkich nas wY'ł1aipią faik myszy. i:r1i zapasami benzyny, we wszystkich zaś in

stlko w p-0r.ząd1k1u. Leontiew z nami. ·.va- ł1u1dniowyim krańcu la~u pieczeniogowskie Zresztą, niewykonanie rozkazów pociąga nych kwestiach, dotyczących sił zbrojnych, 
riant z de1Jeigacją U1dany. Umó,yione bom g(}. Kwad1rat 24. 16 kilometrów na póhoc z.a sobą sami wie.cie co ... - i Petronescu ten . czołowy przedstawiciel sił zbrojnych III 

bardiowanie - tei. . Proszę informor;vać ny :ziachód O'd wsi małe Ko1miewis.zcze. 'J)a·trząc na Sawrańskieg-0 wska:za'ł ręiką Rzeszy musiał. siłą rzeczy, tylko słuchać roz

Beir'li:n." Mnie•j wiięicej 50 metrów o•d nas zn,ajd1uje na kiesz~ń. ll!dzie Jeźia;ł rew01lwer. kazów Hitlera i posłusznie wcielać je w iycie. 

Notujac te urywa·nc słoiw.a \Vera o•ś ;nie isię porę1ba odpowiedni.a do lądo·w:ania sa. 
!ił;a ste · z1a•uważ.y1ć, S1D-0•g]ą1daóą·c ze ·~t-a- mollobu tvDu „Arraid10 - 16" - dvktowaV m. ~ , a.) 'D c. n.) 
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„Waligóry" włókniarskie· Ł d • Wstrzymanie względnie ograniczenie 
% I· kursowania nlekt6rych pociągów 

Z przyczyn ruchO'W() - techn.li.cznydh, 'liąźą
cych się z · nasid.an:iem · prreWO'ZÓ'W towarow:yclt 
i komeCZI+o~ą oddania do ruclru towarow~go 
ipewnei · ilości parowozów, wst~mu]e się 
WZ9lę.dnie ogramcm., począwszy od 9 s-tyczma 
1948 r. kursowanie niekitórych pociągóv1 ko· 
munikacji pasarżerslk:iej,; <t mi.aa1-0wicie: 

. . Wręczenie nagród przodownikom pracy 
W ostat~ich druach odbywają się niemal mina, że w 1945 roku w P.Z.P.B. Nr 2 było Do świątecznego nastroju przyczyniły 

:; wsz~stkich za}tladach prac~ uroczystości zatrudnionych 600 robotników, a cała fab- się również wystąpienia świetlicowego 
• ęczan~ na~o~ prz~dowmkom pracy. ryka V.'Yglądała, jak cmentarzysko. Obec- zespołu. Tańce ludowe, piosenki, hu-

Nie 8P?Sob nap~e o kazdym._przodującym nie pracuje 7.000 ro9otników i powoli lecz moreski wniosły atmosferę beztroski i ra
~b~tniku •. Poda3emY'. tylko ZdJęcia, aby na- pewnie idzie się ku lepszemu bez dol~rów dości. Każda piosenka czy taniec by~y de
;?tó zytelmcy mogh P<;>znać tych, dzięki za, ~tóre cficą: byśmy zapładili niepodleg~ dykowane pos21czególnym przodownikom i 
~ fY[11 plan prod~CYJ1!Y zeszłego roku łosc1ą sweJ OJczyzny, oddaniem Niemcom podkreśliły, że odbywająca się uroczystość 
zo~ 8: ~konany ~ ktorzy w przyszłości naszych ziem nad.Nisą i Odrą. jest ś·dętem całej załogj. 

Wstrzymaniu kursowanfo uJ.eg{lją: 
1) Pociąg Nr 1421-1422 ł.ód2-Ka11. - Kato

wice p.r:z.ez Kal:l5znd'C€, Herby ·Nowe z odjaz:·dem 
z Łodzi K<i!l. o godz.- 14 .min. 40 i pow~otny ,PQ• 
ciąg Nr 1425-1426 z przyja.zidem do ł.oozi Kad. w,,a ~e s1~ przyczymać będą do wykonywa-1 _ • · • 

~a zadan stawianych przed narodem przez · 
nas~ Rząd .i :p~e robotnicze. Przodownicy 
~as1, ~·~ah_gory" Łodzi, .przyczynią się nie
wątpliwie i wr. b. dó wykonania planu w 
tjch. za~ładac~ pracy, gdzie w ubiegłym ro

' na godz: 8.00. 
· 2) Podąg Nr 509 Łódź KaiLi.s!k:a - Szczecin, 

!tu is~niały Jeszcze różne niedociągnięcia 
i 'braki. ., 

Uroczystości z okazji wręczenia nagród 
przodownikom odbywają się w wielu zakła
dach okazale. 
W PZPB Nr. 2 (d, I. K. Poznansk1) robot 

nicy stawili się masowo. Przepełniona po 
brzegi sala świetlicy świadczyła o wielkim 
zainteresowaniu całej załogi: Odznaczeni 
zostali majstrowie i robotnicy - tkacze i 
prządki„ którzy pracują na 6 krosnach. Są 
to tow. tow.: Genowefa Cichocka, Walen· 
ty.n& Czapska, Antonina Jędrys, Stanisław 
Komo"lłki, Ka.!imierz :&lukaj, Jall Lewit.ski, 
:Aniela. Zachariasz, Bronisław Ciuła, Józefa 
Marczykowska, Stanisław Pacanowski, Sł.a· 
nisław Drużbiński, Marian Nawrocki. 

Wielu z wyżej wymienionych znani są 
;fu! naszym czytelnikom. Nazwiska ich po
wtarza,ją się niemal codziennie na łamach 
naszej gazety w „tabliey zwycięzców". 

Tote~ wydało nam się to zupełnie natu
ralne i zrozumiałe, gdy ujrzeliśmy ich w 
prezydium. · 

Przemówienia okolicznościowe były krót 
kie i treściwe. Przyświecała wszystkim 
jedna myśl: - sami odbudujemy fabryki 
i kraj - pracujemy dla siebie i niepotrzeb
ni są nam obcy, opiekunowie1 którzy prag
nęliby zagarnąć owoce szarej„ ciężkiej pra
cy do swoich przepastnych kieszeni. 
~ wypowiedzi te są słuszne, a realizacja 

ich możliwa, wskazała tow. Patorowa, przed 
stawicielka Zw. Zaw., wieloletnia pracow
nica tych Zakładów. Tow. PatorQwa przypo 

Imerpelac;e nasz)}ch Cz).}telników 

DJ11z111 z1ikłr ze sklea6w łniqowce 
uiecl11e? 

Szanowny Panie Redaktorze! 
Od tygodnia chodzę od sklepu do sklepu w 

poszukiwaniu śniegowców dla mego 7-go syn
ka. W tej wędrówce po sklepach zebrało nas 
się kilkiinaście matek i wszędzie dostawałyś
my tę s11mą odpowiedź - nie ma i nie wfo
mY, kiedy będzie. Więc co mamy robić, Pa
nie R.ędak.torze? Dzieciak już 'kilkakrotnie 
przezi~ się z powodu przemoczonego obu
wia. N~e mogę posyłać dziecka do szkoły w 
poclartych bucikach. Zupełnie nie rozumiem, 
dlacze•q śniegówce tak znikły odrazu. Prze
cież 4 tygodnie temu było ich pełno po 1.090 
zł. · 

OD REDAKCJI 

Maria Przybyszewska 
Al. 1-go Maja 28 m. 18 

Slu~~Y jest ten żal matek. Przecież na
s~ fabqvki gumowe pracują dobrze i wyko
nąją pląn produkcji. Wiemy skądinąd, że każ
dy art}>'~uł tego rodzaju bywa w lot rozchwy
~wany pr:zez różnych większych i mniej
ązych ąpekulantów, sądzimy więc, że należa

łoby w pierwszej linii rzucić do sprzedaży 

dostateczną masę obuwia dziecięcego i w ten 
sposób spekulację utrącić. ---.-
WY1Jilc i indywidualnego wspołzawodn · c
twa w przemyśle wł6kien situcznych 

za listopad ub. r. 
We' współzawodnictwie pracy w przcmy

~e włókien sztucznych w listopaflzie roku ub. 
brały udział trzy zakłady. Uość robotników 
biorących udział we ' współzawodnictwie wy
nosił"a 1412, co wobec cyfry ok 12.000 zatrud
nionych stanowi ca 12 proc. 

Sąd Współzawodnictwa w Państw. Fabry
ęe· Sztucznego J'edwabiu Nr 1 w Tomaszowie 
l\fą.z. pierwsze miejsca przyznał w skręcalni: 
:M~g~~cie L-echowskiej, Józefie Ratajskiej i 
Marii Ę:rasoń, w nawłjąlni: Heienie Oczkow
tskiej, Franciszce Piwowarskiej i Władysławie 
Duszynskiej, przy wyrobie Artexu: Henryce 
Grzyb~ Czesławie Borgiel i Bronisławie Swi
nodze. 

Na ęddziale „tarczówek" pierwsze trzy 
miejsca przyznano Janinie Ziółek. Bronisła
wie Wójcik i Wladysławie Rybak, a na „ka
netkach" Julii Smularczyk, Leokadii Mrów
czyflskfej i Janinie Dolot. 

·w PFSJ Nr 2 w Chodakowie współzawod
nictwo odbyło się na oddziale „kanetek". na 
motalt}l „Stainsa", motalni „Miillera", odwi
jalni i nawiją'lni (na stożki) . 

. Łącznie w PFSJ Nr 2 przyznano po pięć 

mlejsc pierwszych, drugich i trzecich. 

Łódź Kal. odja'ld 23 min. 45 li powro1tny Nr 510 
Łódź Kai!. przyja'Zd 1 O mill'l. 52. 

3) Pociąg 213 Warrszawa - G1~wJc€, odja~d 
z Koluszelk godz. 17.Q1 do Gli~c i poiwmtny 
Nr 214 z Glhv.k do Wa:riszawy, odjaro z I~o· 
1uszek godz. 12.10 na WaII'S'Dawę. 

Ograniczenie kursowania: 
1) Podąg Nr 537 Łódź· KaJl. - Kudowa-Zctró.j 

odja'Zld Łódź Kal. 16 mi.n. 25 o-d 9 stycznia l!'b. 
ilruwuje tylko do Wwcławia, a. powrotny '!JO· 
ciąg Nr 538 od 10 sty=tl~ rb. będ:z.i;e kurso· 
wał tyl-ko z Wrodaiwia do ł.·oidzi Kiat z przy• 

I 
jazd em 111!1 go:dz. 22 min. 20. 

2) Pocifl.g Nr 621-622 komi!nikacj.i Kduczbo1ik: 
- Poznań od 9 stycrmia rb. będ"Zlie kursował 

ł 
tylko na odcinku Kilucvbol!'k - Ostrów Wilk. 
i z pow1r-Olf:em.. _ 

I 
3) Pociąg Nr 725-726 titomUllliikacji Ra:dom -

W'I'odaw pl'?JeZ Częsłochowę o.d 9 srtyczni1a ~b. 
będzie 1rurso1W1ał tyłka na odcinku Częst:x:h<J• 

· wa - Lubliniec i z powrotem. 

Osiągnięcia spóldzielc?oś ci 
w roku 1947 

Okiręg łódzki Zwią?l!w Rewizyjnego Spół• 
dr.ii-e~ni R. P„ cha·piikiteryz;ując bi1lans ()15iągnięć 
Slpółdz:ielcrości w wojew. łó<lzlcim w roku 1941 
podnosi, że najwa:imiejs-mi tpll'acą była umf:ka
cja spółdzielni na wsi, w wyniku k,tórej :ia
stąpiło zasaidnicze przegru.pol\vanie w stainie po• 
l!l'Zczególnych tyipów spółd:zi.elni. 

Unifi&ccję prz·epmwadzono w ostatnim kw.c:r· 
t-ale ub. roll!:u. Połącrona ona byiła z wolnymi 
zgro.madzeruami <:z.łooików spółdzielni. O wy· 
ją'llkowym za!lJnitere.sawaniu członków akcją 1m•i
fikiacyjną świadczy fak't, że w 1500 w·i.'nych 
zgromadzeniach, odbytych w czasie przeora· 
wadzenia unifikacji, udział wzięło okofo c.ao 
tysięcy członków, a w 15 powfotowych Ilonie· 
rencjach uniiik<tcyjnych - ponad 40 tysięcy 
członków. 

Odbywaillie wadnych zgrom&dz.eń w -spół· 
dz.ielniach gmirunyc.h Sam. Chło1ps~dej kiJku p.o
wiałów -za!końCZJO.?le zos•tęin:ie w ciągu bieżące.
go mie&iąca. 

Przebudowa struktury ~dzielczej na wsi 
nie wywołała w pracaclt po~zC7legómych 6!Pół
dzielni żadnych przerw. 

Sw:iadczy o tym wz.rost obrotów tych spól· 
dzielni w ostatnim kwartale ub. roku. 

Ważnym .równi~ Ui9aidnieruiem w 1947 II'. by.lo 
zo.rg-an.izowanie i kontynuoiwainii.e ści'Slłej w.sipół
<pracy z par>tLa11ni poGifyCZllymi i Związka.ml 
Zawo.dowymi, oo w.płynęło na umasowicr.,ie 
spókiziek:zości i jej i.nt-en.~Y'w:ny :r-00r-0st. 

NOWA JEDNOSTKA DLA MORSKIEJ 
1) Roman Krus~ew~Jd, 2) Irena Kar· 1i20) Kazimierz Hertel z P.Z.P.B. Nr 4, 21) ŻEGLUGI PRZYB-RZEŻNEJ 

bowska, 3). Mieczysłll.w Włodarczyk, 4) Zo- J~zef Stawski :- P:Z;,P.J. Nr •. 1.; 22) Sta· Przyznalll.y Polsce z tyitułu od67JkodawaJ\ 
fi.a Frankowska, 5) Paweł Zeliger, 6) Ja~ ms~aw Furmamak I ,.,.3) Ag-meszka s~.ar- wojeJ'l.Ilych &tatek pasażemill;i „Beniow".ilki" 
Szymon 7) Józef Zygmunt 8) Henryk Lu- neci<a - ~.Z.P.B'. Nr. 4 .; 24~ Maks~ian wszedł do po.mu g<lań&kieg-o, gdzie będ2lie pod· 

' ' W1"Ze11tel 1 25) Edmund Wroblewski-P.Z. d k · · 
czak, 9) Zygmunt Bar_tczak - w_szysey z P.J.G. Nr 1. ,· 26) Aniela Krakowiak~ 27) il!llY . omeczaieJ naprawie. 

PZP B N 1 10) A l Z b 11) • „Beniowillki'• mimo, że nie jest staJt:kiem no• 
•• • • r. • me a ac ar1asz, Franciszka Kulesza 28}. Maria Walczak · d . __ , ___ ,_ d „ · 

• · 2) G f c· ' ' wym, pos1a a J=i1<111'. o~c nowoczesne U!Irl:q• 
Starusław Komo~owski, l en.owe a 1- 29). Janina Dzia1:karska. _30) Janina Koz- dz·enia maszynowe. Za.brać on może 1200 pa• 
cohcka, 13) Stamsfaw Pacanowski, 14) W3· łow1cz, 31) Brorusława l\abat, 32) Geno- saż€'rów i 1myd'ZieJo-ny -z,ostał Zeg·lu.dze Pm:y
lentyna Czapska, 15) Kazimierz ~lukaj, 16) wefa Czech„ 33) St:misfawa J$niak, 34) łJ.rz.eQ:nej „Gryf". 
Bronisław Ciuła_, 17_> Stauisław D:wżbiński, 1· Danuta Grudzińska i 35) Bronisława Wilk Po prze;prowad:zeniu na-prawy w przyszłym 
- z P.Z.P.B. ~r. 2. 18) Karol Hauzer - - wszyscy z Ośrodka Konfekcyjnego Nr 3 \-sezonie „BeniowoSiki" będzie kllln;oował na i.inii 
P.Z.P.W. Nr 5.; ,19) Władysław Jałmużna „Wólczanka". Gdymia - Szczecin. 

Ref.orma rz · d ąca ludzi pracy 
Zamiast ułatw ić - utrudniono nabywanie biletów kinowych · 

Ostat11i·e zm~a.ny, wi.proiw<'.<l2-0ne przez Cen
traJny Zarząd ~iin n.a odcrruku 6'Praw b i.l0to
wycl! ni~ tyilko, że w praktyce Vlprowadzily 
wielki "zamęt, ale w Ąnaoznym stopniu ograni
czyły 09ółowi możfavcści ogląda.nia filmów. 
Po pierwsz-e <Sikaoowanie Ill-cich miejsc w ki
na:cl1 łództkich je-sit równoznaczne z podniesie
niem ogólnej ceny biletów ki1nowych, a po 
drugi-e - pr~y dawnym sposob i~ zao palri"Wa
nia świa;ta p.racy w bilety Ullgowe do kin, z wlg 
1ych korzystalo miesięcznie 3.840 tysięcy osób 
miesięcznie w kinrtch łódzkich, gdy obecnie 

zn iżkowych miejsc dla ludzi pr~c~ w Łodzi I miesiąca,. w kt~rym ty•tułem 11r~5by . w1prowa• 
przypada tylko 316 tysięcy na mJes;ąe. dzOillo te rnowaic.ie - wyka-z,a·ly. ze rne 'PTZYJ-

Nowy , zawiły &po-sób dostarczenia bi[etów mą Się one na dłu'i'Jszy olcres. . . 
u:.r;m,·· eh - związaonv z zar.e"Zerwowaniem · Tegt>' z.dania są nie tyl~o roibobru.cy Ładu, 

miej.se w ki-nach i br akiem W)'•boru fiJ.rnu. - w których w pierwszym rzędz.iie g·odzi ta osob
piętrzy tyle trudności, tak źe i te 316 tysięcy liwa reforoia. Dyirekcja Oim:ęgowa Zarządu 

ulgowych mie jsc w kinach łódzki<:h nie bę- Kii!! w Łodzi także prz~aje, ze od 1-.go st.ycz· 
dą prawdo.podobnie wykonys.tane. n;i;a br. lclasa pracująoa Łodzi ogląda Mmy 

Tak więc je.st s.piaiwą oCZJ"'V'istą, że ten no- w znacmie mniejszym stopniu, niż poprz.ed· 
wv sys tem !>IJrLedarży bil€'tów wgowych godzi nio. 
w interesy świata pracy. P.cll!liewa:i no·wy 6!pOSób ro'ZJdz~ału _=e.JSC 

Już pierwsze dni styczniia 1948 r. - a więc w kinach dla ludzi pracy w Łodzi (w mnycll 

Jubil~usz zasłużonego artysty 
m1alstach Poilski podobnych mowacji nie wwł>· 
wadZOill{)) budzi powoerane -z,a1S1trne:i:enia, 7/W•ró
ciJ.iśmy się w tej 6ipMWie do O.K.Z.Z. 

Dn:a 15-go bm. odbędz,ie 6ię w Teatrze 
Miejskim im. Słowackiego w Krakowie jubi
leUM 40~letni·ej pracy scenicznej za.siużonego 
artysty, reżysera i peda90.ga, Józefa Kairbow
skiego. 

Jubilat, urui:) zony w Krako w,e. s taw1al 
pierwsze !woki {la s<:-enie rodzmnego miasta 
za dyrekcji Ludi.9'ika Solskiego. 

Po wybuchu pierwszej wojny świa towej w
staje jako podda~1y austriacki ewakuowany d') 
Charkowa i · tam wystawia wielk: repertuar 
romall!tyczny: „Dziady" Mickiewicza „Kordia· 
na" Słowackiegp, „Wawrzyny" Staffa i szereg 
innych pel'eł literatury polskiej . Ze tkn i ęcie 
z tea.trem rosyjskim i najlepsz ym· aMo rami 
po1l-skiei erni1;1ra.ąii nie pozostaje bt:z wpływu. 

Talent K.airbowslciego do.jrzewa, pogłębia się, 
znajduje wła.ścilwą dra.gę. 

Wróciwszy do kl!'aiju pracuje jako d~eiktor 
tea tru w Bydgoszczy i Kaitowi<lach, a następ• 
nie kHka lat z Osterwą w „Reducie". Po 2-ch 
s ezonach spędzonych w Teaibrze Poilslldm 
w Warszawie, wraca w r. 1931 na scenę k!ra· 
kowską, pozostając jej wiernym aż do dnia 
dzisiejszego. 

J.ak nas i:nformuj.e · pr.wwotlniic:zący, tow. 
Wida,wiSk!, Wydz.iał Ku.I1nllraWn.o - Oświa:towy 
p.rzy O.K.Z.Z. ~rowaid'tił szereg badań, 
z 1kióryoh wyu:i&a., że o:d 1"...go stycm'i1a 1948 :r. 
w . poszczególnych ki.niadh łódrzikic!b. z biletów 
ulgowych na jeden siea:ns koirzysta od... 5-ciu 
do 10-ciu osó\łl LiC71by te mó>viiJ same za sie• 
bie, a prz-ede wszy5tkdm siwier<lzrają, że wpro
wadzenie nowego sposobu rozdziału biletów 
ldnowych fuż teraz dało wynik całkowicie 
ujemny. 

W O.K.Z.Z. panuje przekonanie, że inowacje, 
wprowadzone przez Centralny Zarząd Kin m,r 

i ululJ i.eniec publiczności odcinku polityki biletowej, nie będą trwały 
w szi,tuce Szaniaw'*iooo dłużej, niż okres · próbny, ti. do 1 lutego 194tl 

Protektorat nad jubileu5':em objął premier 
Cyrank iewicz, przewodn." til<> komitetu hono
rowego przyjął mini-ster }!::ullury i Sztuki Dy· 
bo wski. 

Zasłużony artysta 
k.r;akow<'>kiej wyst<J!D.i 

„A<lwo.k1l!t i róże". roku. 'Dz) 



Str. 4 GŁOS 

f era p. piern1cza przed sądem 
sk\ - Slef szajki aferzystów ~kłada zeznania 

I -
Dol 

{Dokończooie ze str. 1-ej) zreprywatyzował swoją fi'!"mę i ro'Lpocząl swe Twierdzi, że trall61akcje te zawierał jego unęd-
Osk. Biedrzycki: Nie żdawdłem sobie osrukańcze aferv. nik Springer bez jego wirozy. 

6J;>rawy z tego, jak dalece mewłd.sdwe było O swoich kontaktach z Mikołajczykiem Dalej Dolewski opowiada, Jak były dyrek-
moje postępowanie. · Dolewsk:i mówi bardzo ogólnikowo i przecho- tor Centrali Zbytu, Ajs7..cza.k, aresztowany i o-

Biedrzycki usi:łuje przedstawić siebie wy- dzi nad nimi szyl>ko do ponądku. Opowiada, sadzony w więzieruiu jeszcze szereg miesięcy 
łącznie jako 'ofiarę Dole~vekiego, ".ldżegnywu- on, że prezes Bani.lru Handłowego Wachowiak, temu, przydzłelił mu papier piśmien.1y za ła
je s;ę od calej odpo·wiedzialności, od współ- który obecn~ udeki do Londynu, l)O'prosil go pówkę w wysokości m.Hiona zlotych. 
udzii1łu w zamrnżaniu wleikich ilości papieru, o pewną „przY15ługę". Mia.TJ.o w.kie oświadczył Te wszystkie Emmy, które Dole wski wypla
ikJtórych brak wla.śnie !J::'Z~'.! Dolcws.be.go i ie· mu, że musi dat trzy mi>Ji.ony złotych na spół· oał takim samym jak on &pelmlanbom, nie 
go klikę od.czuwało całe s9obczeństwo t.uk dziclnię chlo_pską, orrgan:izowaną przez Miko· zm1ltlej15zyly jego zysków, przecifwnie nawet, 
do.bkliwie, w rezullacic bo\\·icm 4 tony pacpie- łajczykd, która jeszcze nie istnieje. Wobec z dnia· nia dzień zwiększało się jego bogactwo, 
ru pi'Śmieun€go zam'&st Ii.:t rynek powędrowa· tego udzielił mu pięć miJi.onów kredytu, z cze· bowiem Dolewsik!i celowo podwyższał CeiilY 
ły do €•kładów Dolews.kL')go,, k.tóry czekał na go trzy ·mu:011y Do'1ewsJd zobowiąże się wpła· i ude-rzał w ten s.posób po kieszeni s~erokic 
odpowiedni moment, by cenę papieru tego cić mi'lrnlajczykowcom. DoJewski .sdcwapiiiwie rzesze kmLo.umentów. 
podwyższyć. z tej pro.pozycji skorzysta.l. Dw.a miliony wy- O tym, jak bairdzo się Do.lews.ki wzbogacił 

Notatnik 
Nr. 8 

kulturai11ego życia 
Łodzi 

W przeciągu najbliższego miesiąca Zarząd 
Miejski wyda tekę fotografii „Łódź w ilu
stracjach" 12 plansz wykonanych w technice 
litograficznej przez artystę malarza Suchanka 
złoty się na całość wydanego dzieła. Łodzia

nie niewiele mający dotychczas artystycznych 
publikacji na ten {emat napewno z radością 
powitają fakt ukazania się książki o ich mieś-
cie. 

• * • 
Na uroczystym posiedzeniu MRN. 19 sty. 

cznia, odbędzie się wręczenie nagrody muzy
cznej - zasłużonej od wielu lat. na polu krze
wienia kultury muzycznej w naszym mieś
cie prof. Helenie Kijeńskiej-Dobkiewiczonej, 

* • 
W audyc. muzycznych urządzanych w Imce l 

i;;ali 'I'.uru w Helenowie dla młodzieży szkół 
średnich i powszechnych, w grudniu wzięło 
udział 30 tys. osób. W styczniu kontynuowane 
będą powyższe audycje, których tematem w 
tym miesiącu będzie twórczość Szopena. 

• * • 

Drugi z kc ei zeweje równ\e:i członek Ko- płacił przedstawicielowi p. Mikotajczyik,a, Szy- na swych oszukańczych ma.chinacjach, świad
misji Szacunkowej 'z ran•'.eu!a „Społem"' - diukowi, a poniewa.ż braku1ący milion byi po- czyt może fą.:k·t, że zakła<l't!ł w całym kraju na
Ma:ria;n Kuchows..1\:i. Kuchow\:.'.{i przyznaje, że frzebny Szydlukowi n.a wypłaty przy budowi.e turalnie pod Tó:inymi fi.rmami spółJri i hurto.w
.za odstąpienie 1 tony papieru przeznacz·?•1cgo dm.karni, sprzedał on Dolecwskir»rn.u u jeden nie papiernicze. To już nie była firma Do.Iew
dla spółdzielczości n::i rzecz Do/ewskieg? - m'.Jion złotych P~'.lier dmk()IWy. Należy za· ski. był to już koncern hurtowniczy, obracają
otrzymał od niego 60 tysit;:cy złolvch. Potwicr- , ;:nc1czyć, że tran;;akćja ta była całkowicie nie- cy milionami. I ta'k na przykład zaJorżył hur
dza on zetz.nania Bi('.drz.yckiego, dot')l0:::zą::e wy- le<nln.a i po raz już: niewia<lomo który Dc.Jcw-1 toW'n.ię w To.runiu. W skład jej wcboclzHa je
ja7.odów !!la Dolny Sląsk z ramie·nioa Komisj.i ski naru;;zy·ł ustalone przepisy i obowiązujące go przyjaciółka. Jadwiga Onos:iko, niejaiki To
Szacurukowej. J.(uchowski 5tvrierdz.J, że kiedy prnwa maszewski, a z remienia Ajszcz,a,ka - je.go 
przyjeżdżali do fru.bryk d:„lnot\ą3k'ch w c~lu Do!ew:;ki mimo uzy5kiwanych w Centrali pasierb. Łodzianie niecierpliwią się długo trwają. 
sporządzenia 5p;15u i pcd·zlalu towaru D':>:iie- Zb) en nrzydz.iałów uważał. że ma 'La· mało pa· Prokurator pozwolił Dol~wskiiem1u 5wobo· cym remońtem tak dawno oczekiwanego Mu
ru;ecbego, odnosił w·rażenie, że Dolews'ki p1zy piem do obrotu. Za pośrednictwem jednego dnie snuć wykrętną opowieść o dz'.ałałncści zeum Historil Sztuki. Powinni jednalc zro
pcmocy swo~cb oszu·!rn!lczych macbinao:i; r"ial z <l•:rnktorów, Frunkin·a, otrzymY'wał większ.c szajki sp&ulantów, nie zadając mu na ra:z.ie 

zumieć, że mureum jest instytucją, która pow grunt pr:zygo-towa.ny i wicdz:ał ]uż, jaki'-' to- priydriały i uzyskał w ten s:posób 400 ton pa- pr;i.wfo żadnvch pytań. 
wary znajdują &ię tam. W czasie jednej z 111· oiP>rn. Frunk'riowi z;i każdy kifogram płacił Dalszv ciąg zeznań qłówneg-o oskarżonego stawać musi długo, a najważniejsze jest, aby 
kich p.odróży jesz.cze w uncie DoleW$ki gb~1oo I dwa zlotc. • o<ibędzie &ię w dniu dz'-siejszym. p.„occs bę· zbi<>ry, które wreszcie podczas otwarcia za-

To właśnie stanow'.oSk0 charakteryz,;1je Do· - pn~-iJa:nh1a :ohie do11da<lnie Dokw•."i - nike Filmową. Że ten ostatni warunek będzie spełniony, mo-
zastanaw;iał się na c:ym mo·~m Z·'l.robić. - Rozmanita widzę tutaj piąty raz w żydu I dz1e dziś również filmowany przez Polskę Kro· prezentuje, byfy naprawdę godne obejrzenia. 

fowski-ego, jako człowieka bez !ll;tmpuł:Jw, re- 11 o tym„ ja.k były zawierane „tranzakcie" z Roz Przed gmachem Sądu pod megafonem Pol· żerny już dziś z całą pewnością zapewnić na
kina spe..1<Jul~cyjne.go, ~t.óry .m :ślał tyHrn ~ tym nl!l.1:!tem'. byłym d1?ektore:m p.apie·r_ni w For- skiego Radi.a, mi.m_o ni~ogody, _gromadZiiJy .się szych czytelników. Muzeum otwarte zostanie 
ja.at naipchac swoiie kies-ze.me, wszy5tko Jedno donrr-, n:e przvpomma eoib.1e rupełme. Uda.Je, tłumy publ!cz.no5<!1, ktore z zamteresowaruem w maju br. i przede wszystkim zaciekawi pię
ozyidll ikosztem. Dr.iało się to ws·zystko w mo-

1 
ze nic wie t'<'ż dokł~dnie. ile nie·l'?'gaJ.nJ.e wy·/ pr~ ·słuchiw<lły 5;ę przebiegowi tego nieco- lłną i jedyną w Polsce kolekcją sztuki moder-

mencie, kiedy cały kraj w wielkim wvsiłku • nrocl11J<.-.w?ri ·qn p<rnif'r«.l n.kupił 11 Rozmanitił. dziennego procc<;u, nistycznej. Szczep. 
i :z udziałem wszyS'tkich warstw ~mnłeczeństwa l --------------..... .----------r-------------------------------~--„ 
z trudem podnQSit się ze mńszczeń woj.ó!<nnyd1, I 
kiedy 'l"obo·mi.cy, nie pytając o wynagrodzenie, 
sami montowali zdewastowime fabryki. byleby 

L~.czby to npjlepsze świadectwo 
tylko ja.k naj,prędzcj odbudować pnemysl' w 
~rajowy. Z kieszeni tych_ wlasnie mac: yracu-: , ~ 
Jącycl! spekulant Dolewsk1 bez skirupu10•v po-
trafił wyciągać Ui pa.piet ceny o 150-500 pro- Europie Zachodniej zastój ..... u nas rozwój 
cent wyższe od wyznacZ-Omnc:h, zamrażał wioei
kie ilości pa'Pieru w chwili, kiedy Paiistwo 
starało &ię zapewnić dzieciom zeszyty i ks1ąz-
ki. ' 

KuchOtW&ki, kupiec z zawodu, podobnie jak 
Biedrzycki., s.taora się uniew:ilnnić si·ebie, iw:er· 
d·ząc, że był omota.ny przez Dolewskiego. 

Z reznań Biedrzyckiego i Kuchowskiego 
wyllika be7.6iprzecznie nie tylko ich WłdSna vri
na, coraz wyraźniej zary.sowuje &.ię zbwd1;i
cza sylwetka Dołewskiego. 

Na -z:em.aniach BiedrzyOk.iego i Kud1ow5kie
go z.akończyła >Się -sesja przedpołudniowa. 

Zeznaje Oolewski 
. Na sesJi popołudnio·wej rozpoczęły się ze

'1lldnia Sta.ni6ława Do1ewskiego - głównego 
motoru <Lfery -papiernkzej. 

Pierwszą część swoacll uznań Dolewski 
i;.kqada w palcie, a później, mimo, ie tempem· 
ture. na saLi nie uległa zmianie, Dołewslki ze
znaje już ty1k<> w umym ubraniu - widać, :te 
robi mu się gorąco na myśl o czekających go 
konsekwe:nc jach. 

Ten a.ferz ła na wielką s.kalę przyznaje się 
tyil•ko do „niedociągnięć„ handlowych mimo, ie 
- jak sam mówi - 11ie ksjęgowal transakcji 
na sześć milionów złolych, która to suma ipo
w&tala z nadpłat za :nie.legalnie kupowany pa
p.i.er. 

Dolewski o,pow~ada o „tranzakcj.ach" z człon 
k.iłtlili Komi-sji Sza=n~rnwej, potwierdzając ze
znania Biedrzyck·iego i Kuchowsk.iego. Tw.ier
dzi., że łapówki dawał „z do:brego se-rea'', że 
„małą wagę pnywiązuje do pieniędzy„. W rze
czywistości Dołewski dawał łapówki, bo chciał 
do'hrze zarobić. Zgodnie z jego włiiStllym 
oświadczeniem, ,;r..ai:'rubiał około miiiona zło
tych r-0cznie". Ale i tu kłamie. Gdy zaczął 
praicoiwać w 1945 roku miał, jak twierdzi. nie 
wiele pieniędzy ....:. w roku 1947 majątek jego 
sitanowiło dwadzieścia kilka milionów zlotych, 
a w sumę tę :nie była wliczona waortość jego 
prywatnego samochodu oraz jego kiliku pry
watnych mie.szkań w różnych miastach PolsikJi. 
Wypada więc, ie roczne „oszczędno·ści" . Do
!ewskiego były dużo grubsze, niti podaje. 

Działa.In.ość powojenna Do:!ewskiego zaczy· 
na 6ię w roku 1945, g<iy przyjechał do Pozn:a. 
nia. Jego przedwojenna firma była pod Za
rządem Państwowym. W czenvcu tegoż roku 

„Cho'.nka'' dla żołnierzy 
W sali kinoiteatru „Włókllli·arz" odbyła 51ę 

w '!"a.macli ogólnokrajowej akcji gwiazdkowej 
dla żołnier.iy uroczystość choinkowa, zorgani· 
zowana prrez Wyrlzi<a.ł KUJltUtra'1no • Oświato· 
wy p!2y Zarządzie Głównym Związku Zaw:.i· 
dowego Pracowników Filmo~h R. P. w lodzi 

Po pnemówie:niacb nas<tąpiło wiręczeinie na 
ręce prezesa Tow. Przyjaciół 2'.ołniena, ob. Ró
żalski.ego, kwoty 'Lł 20.000, jako daru gwiazd· 
kowego Związku Zaiw. Prac. Filmowyoh i1. P. 
na ufundowanie bił>lio·teki dla żołnierzy. 

Okrzykiem .na cześć Armii Polskiej - os.boi 
pll:;.oju św:iata i hymnem państwowym zakoń
czono część oficjalną. 

Część artystyczna obejmowała występy 
SClooiczne zesipoł'll świetlicowego oraz \vy'ŚWiet· 
lantie filmów ~.Swięty Wieczór" i „W noc wi
gilijną", połączone z it1u5\tr~ją muzyczną na· 
_!~ IOOłslkdich iko[~ 

Przeglą_damy nun~er. lUJ,topadowy. „~onth Tymczasell! w ~ols~ wskaźnik produkcji I P~! b. silny spadek produkcji, który w Japo· 
li1. Btilleti1i of Stat~stics - (Mtesr,ęczny prz~mysłoweJ: ktory Jeszcze w r . 1946 wy- nu w r. ub. znalazł się na poziomie 27 (wo
Bm!etyn Statystyczny) wydawanego przez nosił 85 wzrosł w z:. ,194~ do 1~1 co, bio· I bee 100 w r. ]937), w amerykańskiej atre
Organizację Narodów Zjcd1iocz01iych. Eko- tąc .Pod uwa~ę stol?ien z~1.szczem~ naszego fie okupacyjnej Niemiec 51, a w strefie bry· 
nomiści z «łckretariatu ONZr'f)osl1igująp się kra3~ ~naczl!1e wyzszy mz. na_ ?•acho~ie, ty,iskiej 33. 
pełnymi danymi w roku 1941, oraz cyfT<L· uwazac nalezy za sukces wielkie] wagi. Powyższe cyfry nie wyjaśniają nam jed-

mi z pierszych m.iesięcy 1941 (które zosta,ją Oczywiście, są na świecie i takie kraje. nak jeszcze wszystkiego. Nie zapominajmy, 
proporcjonalnie zwiększo1ie w celu U.'lfale- które wojnę znały przeważnie z komunika- że w przeciągu ostatnich dziesięciu lat ule~

nia cyfr szacmtkowych za caly rok 1941) tów radiowych i które na wojnie dobrze ła zmianie ilość mieszkańców w poszczegol· 
dos.zli do bardzo ciekawych wyników. zarobiły. W tych krajach rozwój produkcji nych krajach. Wojna, terror hitlerowski, 

przemysłowej miał przebieg odmienny. Tak zmiany terytorialne, wysiedlenia, emigracja 
Oka~ało się. że jeśli przyjąć poziom pro- było w Stanach Zjednoczonych i w Kana- itp. czynniki z jednej strony, a przyrost na

dukcii przemysłowej z r. 193. 7 za 100. to I dzie, ale już w Szwecji wskaźnik produkcyj- turalny i imigracja z drugiej strony wpły
w popieranej przez USA Belgii \;yr.iósł on ny w r. 1947 wyniósł 108. (wobec 100 w nęły w sposób nader istotny na zaludnienie 
w r. 1947 nie więcej niż 92, w Holandii 79, r. 1939). szeregu krajów. Co się tyczl• Polski spowo
a z Danii 102. Natomiast w krajach byłej „osi" nastą- dowały zmniejszenie ludnos i o blisko 1/3 

I' { (10 milionów.). 
Aby mieć wierny obraz, należy więc prze-

. liczyć produkcję przemysłową w r. 194:7 na. 
głowę ludności i porównać ją z analogicz
nym wskaźnikiem z r. 1937, okaże się wte
dy, ie ilość producji przemysłowej przypa
da j!'~;:;j na jednego mieszkańca znalazła się 
w r•m 1947 w Bel~ii na poziomie 92, w Da
nii 93, w Holandii 91, w Japonii 26, w Nor
wegii 117, w Szwecji 101, a w Polsce ... 159 
(stan w r. rn:n nrzyimujemy we wszyst
·ich krajach za 100). 

W PZPB w Rudzie Pabianickiej [ ,.B" (113,2 proc.). 
pierwsze miejsca na „ósemkach" zajc;- ! W PZPB Nr ł na „ósemkach" uzy. 
fy: Marta Majer (177,6 proc.) i Olga Sa- 1 skały: Helena Pawlak (154 proc.), a l\li
kowska (165,7 pr-0c.), a na „szóstkach": challna \Vilczyńska (160 proc.), a. na 
Stanisława Baranowska (16•1,7 proc.) i „czwórkach": Piotr ·Zakrzewski (150,S 
Franciszka Bik (149,'7 proc.). proc.) i Maria Skrzypek (150 proc.). 

W PZPB Nr 1 wyró:ialiły się na „szóst w PZPB Nr 5 w przędzalni (ł stro-
kach": Maria Pyziak (168 proc.) Józefa ny) pierwsze miE-jsca zajęły Janina Pry 
Kr~źaniak (162 pr~c.), Właclysława. Ja-1 czek (192 prr,·.) i ~larla Jachimowicz 
ros1k (156,2 proc.) i Anna Ramus (151 (189 proc.), a w tkalni („czwórki"): Ma.· 
proc.)„ a na „czwórka.eh": Władysława, ria Pryczek (171,7 proc.), Ma1·ia .Janiak 
Woźnialt (145,5 proc.) i Stanisława Ko- ! (169,8 proc.), Jadwiga Frączkowska (169,8 
cjasz (145,3 proc.). proc.) i Julia Rakowska (164,8 proc.). 

We współzaw9dnictwie zespołowym 
WYPnedził Kibler (110 proc.) Engla 
(108 proc.). 

W PZPB Nr 6 w przędzalni wyróż
niły 

0

się,: Ewa Maciejewska (155,5 proc.) 
i Władysława Kuś (147,l proc.), a w 
tkalni („szóstki") Aniela Drążkiewicz 
(159,7 proc.) i Maria Białek (155.2 proc.). 

,W przędzalni cienkoprzędnej na czo
ło wYSunęły się znowu: Bronisława. Swi 
toniak (181,7 proc.), Ma.ria Dubis (173.2 
proc.), Zofia Kotlarek (162 proc.) ł Stow W PZPB Nr 7 czoł6we miejsca uzy-
fanla Kamińska (155,l proc.). skały w przędzalni Kornelia Nowak 

\\' PZPB Nr 2 w przędzalni odzna- (151,8 proc.), Maria Wituła (149,3 proc,), 
czyły się na czterech stronach: Janina a. w tkalni („c7:wórkl") Genowefa Ku
Redtłcb (lłl,5 proc.), Stanisława Wio· b1k (160,9 proc.) I Wiktoria Danecka. 
clawska (140,2 proc.) Genowefa Smulik (158 proc.). 
(138,3 proc.) i Genowefa Strzała (136,31 . W PZPB Nr 9 w przędzalni (~ stro
proc.), a na tr~ch stronach: Ks.zbuiera 

1
. ny) wyróżniły się; Antonina Sypniew

Uznańska (143,8 proc.) i Zofia Cyrań- ska (145,8 proc.) i Weronika Milewska 
ska (140,2 proc.). W tkalni na „szóst- (145,7 proc.), a w tkalni („szóstki"): Wła 
kach" uzyskały: Irena Kucharska 133 dysława Krzemień (163,5 proc.), Feliksa 
proc., a Władysława Maj 129 proc. nor- Pakulska (160,7 proc.) i Teodozja Dzię-
my. cielska (157,8 proc.). 

w PZPB Nr 3 wyróżniły się w przę- W PZPlł Nr 16 uzyskały: Janina Go-
<lzalni: (3 strony): Janina Lebelt (195,5 łębiowska 152 proc, (800 wrzecion), a 
1>roc.) i Bronisława u:.omor (178,3 proc.), Zofia Kisiel i Franciszka Jaguszewska 
a. w tkalni, na ,,szóstkach" Antonina po 139 proc. (704 Wl'Z.). 
liempska (158 proc.) i Kazimiera Zimna W PZPB Nr l'l' wyróżniły się: Feli
<125 proc.) oraz Bronisława ·Matczak (4 ksa Stmlzienna. i Antonina Gębarow
krosna - 162 pr~.). ska, a w PZPB w Pabianicach Janina 

Zespół mistrza Tomczaka uzyskał Antczak, Helena Miller, Janina Rębacz, 
127,l proc. wyprzedzając zespół Czła· Władysława Karsz, Tadeusz Grabowski, 
pińskiego (114 proc.), a tkalnia „A" ·Helena Kruk, Alojza Jarzyńska i Anie
(126,7 proc.) znowu wyprzedziła tkalnię' la Ulewicz. 

Z cyfr tych wynika, że ilość towarów 
przemysłowych w przeliczet1iu na glowę lud· 
ności :iest dzi.ś w całej Europie Zachodniej 
niższa niż w r. 1931, podczas kiedy w Pol
sce .iest ona o 59 proc wyższa. Nie oznacza. 
to oczywiście, że żyjemy o 59 proc. lepiej 
niż przed wojną. Wzrost naszej produkcji 
nie jest bowiem równomierny, a tempo 
wzrostu wydajność dóbr inwestycyjnych 
przewyższa znacznie tempo wzrostu pro
dukcji dóbr. konsumpcyjnych. 

W celu jak najszybszego zlikwidowania 
szkód wojennych użytkujemy olbrzymią 
część naszej produkcji (znacznie większą 
niż przed wo:iną) na inwestycje - na od
budowę mostów i linii kolejowych, fabryk, 
kopalń, na odbudowę Warszawy. Wrocła
wia, Poznania i wielu innych zniszczonych 
miast. 

Niektóre wklady inwestycyjne poc:!iynio
ne w roku 1941 będą się przyczyniać do 
wzrostu naszej produkcji już w roku bie
żącym, inne owocować będą dopiero za rok 
czy nawet za pięć lat. 

Ale wszystkie te cyfry świadczą o jed
nym, że z roku· na rok jest i będzie lepiej, 
że pomimo braku należnej nam pomocy z 
Zachodu dajemy sobie radę z trudnościami, 
a wynikami naszej pracy możemy zaimpo
nować nie tylko krajom, znajdują.cym się· z 
tamte:i strony„ żelaznej kurtyny", ale i ca· 
łemu światu. 

DZIECKO POD KOŁAMI SAMOCHODU 
Przy ulicy Wojska Polskiego przed posesją 

Nr 58 samochód prowadzony przez kierowcę 
Czesława Kudlarskiego ulica Radziecka Nr 49 
najechał na 6-letniego chłopczyka, Tadeusza 
Cegłę, zamieszkałego ulica Wojska Polskie
go 81. Potłuczone · dziecko odwiozło pogoto
wie do szpitala Anny Marii. Szofera zatrzy
mano~ 
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1 ska tych. któ:zy s.po1r adycznie wysuwa ~ a Oddział mechanlczny: 
.n. 
~i 

lt'ożne tele#onq: 
~~ Straż Pożarna - 51 
.I Dworzec Kolejowy - 4 

:s 1!ę na rzolowe pozycje, Rle tych, którzy Kiernwnik remontów, ob. Rzęcin Wac-
w ciąR"ll ubie~łc{!"o roku w codziennvm {aw b:.rown:ik rur.hu, ob. Drzewowski 
trudzie wykazali sie niezwvkła sumien- Ffa~ciszek i ·elektromonter ob. Rumiński 
nością i pracowitością. Diatez.~ właśn:ie. Edmund. · 
wbrew trarlvr. ii, n'i•e porlp i•:>mv p·roir·en· 
tów \Vvkon.iniia normv Oni bowkm 
przewy.ższvli wszy:stki·r .1xxmy, jaki·e na 
kla<l.a na każchego robotniii\.:a j·eg{i pt0czu· 
cie obowinku . 

Byltl1byśmy ni1espraw1!12dliwi, nie .~od· 
kreślają<e zasług „ofi,oerów" produkq1 
maj,strów. Jeż·e1li wymieniamy ich na sa· 
mym, bynajmni·ej ni·e na „szarym końcu:• 
to tylko dlat1ego, ie sami oni wysuwaią 

Tkalnia: 
1 
p•rzeide wszyst.foim rohofoi1ków, nie. chcąc 

WładysJaWa H:imerlik, o której już ·mówić 0 swvch zasługach. My ]'edinak 
pisR-'·iśmy,ł(otliii.<.1<1 Piotr. Smalec Józef. w. Cichecki K. Gawarzyński dioskoin.ale zd;jemy sob·ie s.piraw!i z t.e~o. Milicja Obywatelska - 47 

iA Komitet PPR - 46 
~ Komitet PPS - 166 
"' Liga Kobiiet - 281 

Dylewsl(i Jan. Cichecki Bernard, Cichec- maj-ster tka<:ki 50 lat pracy że bez dohr·ego majstra ni•e może wyko-
„ ka Aniela (skręcarka) i Lasoh Feliksa. 54 la~a pracy na wyikończa,ln,i na·ć swego za<lainiia, pomimo 0ia_i1szcz·er· 

Przędzalnia: s1zyich c1hęd, na.jipr aoowitszy nawet ro· 
···' 

Pow. Rada Zw. Zawodowych 44 
UbeZipie<:zalnia Społeczna ~ 17 i 121 
Zarząd M1ejski ZWM - 52 
Komitet Miejsk.i OM TUR - 69 

Dążur11 apteh: 
Dz.iś dyżuruje apteka Bożeńskiego, ul. Woj

•k-a Po·lsikiego, róg Krzyżowej. 

ADRES. REDAKCJ:I: Tomaszów, ul. 
~w. Antoniego 26, tel. 46. 

, Złóż o tiarę I 
na Pomoc Zimową • 

Wvko11czalnia: b t ·1 Piotrowski Jan, Bożyk Władysława, J o· no.< . 
Fiszer Tadeusz, Kornacka Helena, Jung Kia Witer Ryszard, Polak Jan i Ga wa- w pierwszym rzędzie mu.simy wymi1e· 
Roman, Prus Aleksander, Chylewski rzyński Konstanty, któr·erńu przy okazjd I ndć tow. Cicheckiego Wawrzyńca, c:złon 
Jan, .!!r.-at1tlu}emy z fl'O\Vodu uzyska·nia awa1r1· ka Pols.ki1ej Pa.rUi Robiotnkzej . (co z 

Cichecka Aniela 
skręcarka 

praieuje 40 lait 

B. Cichecki 
tle.acz, puścilł pie'fwsze 

po wojnie kro•snio 
w P.~.z.w. Nr 29 

Jan Piotrowski 
40 lat pracy 

na wy1kończ.a.lrui 

dumą p.aidkreślamy), Jest to, według 
słów tow. dyr. Cz. Szymań1Sk1·ego, jiedina 

z naj1p~·ękniejszych oosta•c;j PZPW - 29 
- s•einiior pracowników zakładów, nie· 

zwykle oernny i1 prnrnwity_ Siwy 1Starz.ec, 

liiiczący 5-0.biie p,o•nad 70 lat z czego 54 la-

l ta spędził w fabryce, lekko tylko pachy· 

loiny pod ł>rzemi1einiem wieku i prncy. 

Praca jesit dla ni•ego treśeiilą życia. Nie 
zawaha s1ię we1jść pod kroisnio, gdy za· 

chndzó te,go potrzeba, choć mi.a•łiby się 

k.im wyręczyć. 

Walka o wydajność rolnictwa. 

Ani 01n, aini tow. Gacperski Leon, czło 
neik Pt0lsk1i•ej Partii So•cja·Histycmej nie 
uznają szumnych słów, a,Je gdy trz.eba 

byfo p,rze6.tawić krosna nia „<lwój1ki", 

zgo<lini1e z .soibą wsip.ólprac.o•wa!1i, pirzesta· 

wiając jiedno kros.no w rekor·d10wym 

tempie dwóch i p1ół godz'iin. 

Na uznanie zasługują równdież maj· 

będzie wygrana wspólnym wysiłkiem Władz P3ÓSłWOWYCh i Ofg3DiZ8CJ
0 i ChlOpS~iCh strnwie i· podmajstrzy: Gajak Józef. 

Michniewski Stefan, Kosowski Mieczy· Nie wiele czasu uplynęło od chwili. gdy na 
%jeździe Sambpomocy Chłopskiej tow Minc 
nakreślił rzutem cyfr stan naszego rolnittwa, 
wskazując na jego newralgi :zne pun :dy. za
cofanie metod uprawy, wyni-kłe stąd marno
trawstwo i mała wydajnośÓ - glówne przy
czyny faktu, iż mimo sprawn-.:ij pracy naszego 
przemysłu, ciągle jeszcze istni.clą braki w za 
opatrzeniu ludności, a ceny artykułów r;ierw
sz;ej potrzeby są zbyt wysokie. 

Ludność odczuwa dobrze tan stan rzeczy. 
Nie znają-: jego przyczyn. 
Komuż bowiem zależało w przedwojennej 

sanacyjnej Polsce na· zwię.;;~zJoiu produkcj; 
drobnego rolnika? Zbytnia poda.7. zboża spowo 
dawałaby wszak tylko zniżkę cen na zboże, 
bynajmniej nie pożądaną dla wielkich produ-

0 centów. 
Zastosowanie maszyn było małe, ale jesz 

cze mniejsza - ich produkcia, która wobe-c 
n·ad~iaru taniej siły roboczej nie była dla 
kapitalistów opłacalna. A dodajmy do tego 
stanu rzeczy zniszczenia wojenne i zamiesza· 

} nie powoj_!lnne, a zrozumiemy łatwo, jakiego 
ogromu pracy, nauki i środków finansowych 
wymaga przebudowa rolnictwa, jaką przed
sięwziął ostatni zjazd ZSCH. 

Znają-: wypróbowany polski zapał i roz· 
mach w pracy, nie -wątpił nikt w realność tej 
reorganizacji. Powątpiewanie budziło się tu i 
owdzie dopiero. gdy chodziło o sprawę mi.Jiar 

;); . dowych funduszów, jakich wymaga mechani
- i zacja pracy wsi. 

Jesteśmy już dziś w sytuacji o tyle sz~zę· 

-.~ śliwej, że produ:.<:cja maszyn rolnirzyt:h. którą 
zdołaliśmv uruchomić. osiągnęła poważny po
ziom 281 procent produkcji przetlwojennej. I 
Gdzieindziej · leży nasza bolączka: jest nią 

brak zbytu, mimo. iż - iakt paradoksalny -1 
wsi naszej gwałtownie potrzeba maszyn. 
Przyczyną tego zj;iwiska je1t w pierwszym 

·rzędzie brak śrorlków finansowych . ośrodków 
maszynowych,• 11 także mała ilość tych ośrod 

ków. 
Nim zreorganizowana. umasowiona spół· 

dzielczość zdoła uzyskać wi ęks?y fundusz dy• 
pozycyjny - mini'! pewien okres czasu a 
ośrodki powstawac' mus7ą iuż dziś i już '17iS 
istniejące ośrodki bogacić muszą swe 

. parki maszynowe, jeśli chcemy by stosowana 
była orka traktorowa, jeśli chcemy, by siew 

wicrsenny wykona.ny był siewnikiem, by po- \budowę rolnictwa, w roku bieżącym zaś 
zostało jak najmniej ugorów - byśmy wy- zwłaszcza w drugim jego pókoczu, oczeku
grali naszą kompanię o chleb. Jemy także interwencji funduszów spółdziel-

Ciężar finansowania spada więc w głównej czych. 
mierze na państwo; bądż w postaci budżetu Główne pozycje planu - to melioracja, za 
Ministerstwa Rolnictwa, bądź w postaci kre· kup maszyn, inwentarza i środków z.większe 
dylów. nla wydajności rolnictwa, to środki uspraw

Niedowiarkom, powątpiewającym w real
ność szerokiej akcji finansowania przebudow't 
gospodp.rki wsi, niespodziankę sprawił tego· 
roczny budżet Ministerstwa Rolnictwa, wyno
szący sumę 5 miliardów 843 milionów, tj. o 
niemal 2 miliardy więcej, niż w róku ubieg
łym. A przecież w r. ubiegłym fundusz pań
stw.owy był jednym wielkim wkładem w od 

nienia gospodarki. Wys<>ki fundusz inwesty 
cyjny wskazuje na linię wytyczną naszej po
lityki rolne·!. poli1yki patrzenia w przyszłość. 

Wiele z inwestycji, poczynionych obecnie, 
jeszcze w bieżącym roku da doraźne skutki, 
jak np. rakup inwentarza, czy maszyn. A bu
downictwo I melioracja dadzą realne korzy. 
ści w niedalekiej pr-zyszłoścl. 

Szkoła spółdzielcza w Zakopanem 
Dniia 19 stycznia 1948 r. w Centralnej Szko. 

le Związ.kru Wa.Ud Mło·dych w Zaikoipanem 
rozpoczyma się 11-mie'sięcza:iy kurs spóklziel· 
czy o programie 3-le.tniego gimnaitjum s,pól· 
dzj.ekzego dla dorosłych. 

O przyję.cie na kms może się ubiegać mło· 
dzież zbrganizowarna jak i niezorganizowana. 
Podanie wraz z życiorysem nafoży składać 
w Zarządzie Łód:okim ZWM. Plac Zwycięstw-a 
Nr 13, Referat Spółdzielczy, do dnia 9 stycznia 
rb. Egzaminy wstępne odbędą się w Zarządz:e 
Łód 7:kim ZVJ"M dnia 1 O stycznia rb. o godz. 9. 

Wani'!J.k : przyjęcia na kua-s są naSitępujące: 
1) uko.ńczbny 20-ty rok życia a nieprzeikro· 

czo ny 30· ty. 
2) u·kończenie conajmniej 6 klas szkoły po· 

ws.zechnej, ' 
3) pismo s1k.iemw1lllle z orgairnizacji młodzie· 

żowych, instytucj'i spółdzi·ekzych, Związków 
Zawo<lowych, lub inne referencje, 

4) kandydaci muszą z-dać e9zamin wstępny 
z wiadomości o Po•lsce współczesnej i wy>ka7.ać 
ogólne wyrobienie potrzebne przys:złe•mu od· 
po .1!edzialnemu pracownikowi spótdziekzP.mu 

Szkoła i internat są bezplatne, przy sz:tole 
zostają uruchomione s1półdzieilcze wa1rsztaty 
tkackie i .sze.ws•kie, gdzie obowiązywać będz:e 
słuchacza kursu 3-godzii.ooa praktyika co drugi 
dzień. Absolwenci po uilwńcze1niu kursu 7.osta· 
ją skiemwailli do pracy w ruchu s.półdzie·.lcz 1rm. 

Ukoi\~·e·nie \ursu da je możność ws•tą;p;ienia 
do Liceum Spółdzieikzego. 

sław i Kołodziejski Andrzej, 01r.aa:, jeśli 
chodizi o przędzalnię - Piszer Jan. 

F. Drzewowski 
e!eik1tromonter 

P. Grzybowski 
f.axbiarz 

Nie j-e&t to Jeszcze pe.lina lista tych. 
którzy ofiarną swą pracą z<:5łużyii na 
wyróżn1-end1e, lecz nie za.p·'.l••ni;namy o 
nich i gdy tylko n::1m 6Zczupłe ramy na· 
szej gazety piozwolą .- będz1•emy chęt· 
ni·e p•odheś,Jać ich zaiSług'i . 

życzymy całej załodze, dyrekcji i ra· 

dzie zakładowe.;, by w bieżącym roku 

osiągl'!ęły jeszcze większ~ sukcesy. 

s. K. 

-----------------------------------------------------~.sr.: .„-. 

Przyeo dy 
Jasia 
WieninieU 
111111111111111111111111111111111111111111111111 

D - 0183Tł Mniam, mniam!! Pieczona gąska Zamiana. ·Piesek zjadł ? 
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Z żqcio Partii 1ze §portu 
UWAGA KOLEJARZE-CZŁONKOWIE PPR H k ... • . 
WĘZŁA ŁÓDZKIEGO i CENTRALI! o e1sc1 amerykańscy kłócą się Dziś o godz. 17-ej w lokalu dzielnicy przy 
ul. Gdanskiej 7~ odbędzie się zebranie kole
jarzy peperowcow całego węzła Łódzkiego i 
Centrali Dyrekcyjnej. Sprawy bardzo ważne. 
Obecność wszystkich obowiązkowa. 

ODPRAWA SEKRETARZY SRODMIESCIA 

Czy upór Amerykańskiego Zwiqzku Hokejowego doprowadzi 
do wycofania hokeja z Igrzysk Olimpijskich? 

i GÓRNEJ PRAWEJ 
Dziś 0 godz. 1'7-ej w lokalu własnym przy Nowego ro-zgło·su nabrała s,prawa zatargu KONFLIKT GROZI WYCOFANIEM HOKEJA 

ul. Piotrkowskiej 63 odbędzie się odprawa se- pomiędzy Amerykańsikim KomHetem Olimpij- z IGRZYSK 
/ 

sk:im i Organizacyjnym Komitetem Szwajca.r- Na~tępnie zaibrał głos członek Międzyinaro-
kretarzy wszystkich kół śródmieścia. Sprawy Slk:im 0 nriedorp.us~czeni€ do Igrzysk Zimowych doiwego Związku Hokejowego - Joha:!l'sson 
bardzo ważne. Obecność obowiązkowa. jako repreze.ntaicję hoilrej<ową Stanów Zjed.no- (Szwecja), zwracając uwa.gę na koneekwencje, 

Dziś o godz. 17-ej w lokalu własnym przy czonycll drużyny amato'DSkiej U.nJii Hoikejowej jailci.e może pociągnąć ten s,pór za sioibą. Jo
ni. Czerwonej 3 odbędzie się odprawa sekre- (AAU), a zesipo.Ju Zwiąi:ku Hokejowego USA hanssoo oświadczył, ~e otrzymał list od Związ-
tarzy wszystkich kół Górnej Prawej. (AHA}, który d1a wyjaśnienia podajemy, że ku Szwajcaraki.ego, w k1tórym orga.ni.zatmzy 
ZEBRANIA KÓŁ PPR jest cziłonkiem Międzynarodowego Związku Olimpiady do:nos-zą o dopus'ZCZellliin do Igrzysk 

w dniu dzisiejszym odbędą się zel:Jrania Il H-0kejow~o, AAU z&ś do Z~ą.7l."l<lll nie n~e~y, Zimowych drużyny AmeryJcańsik.iego Związ:ku 
• . . ma naitom1ast za soibą popair01e AmerykansJ.ue- HokejO'Wego, dodają<;, iż decyzja ich jest nie-

koł w następuJących fabrykach i instytucJac~: go Komi'teibu Olimpijskiego. odwołalna. W chwili obecnej w.ięc, wedbug 
RUDA Pj\.BIANICKA zdania Johanssona, rywalizacja 2--ch zwią-zków 

O godz. 16-ej pracownicy ruchu PZPB w I ~.K.?L· PRZE~~:-VKO A.H.A. amerykańskich - AHA i AAU, która jest 

mis.trzc;; twa świata w hokeju zo1rgainizuje sam 
Zwliąze:k Międzynarndowy. Mistrzostwa te od
byłyby się w Szwajcarril, przy czym jalko 
miej5Ce rozgryiwek brana jest ipod uwagę Ba
zylea wiględnie Zurych. 

ftudzie Pabianickiej. o godz. 13-ej Oddział Ostia.tnio, Jak donosliJI~smy, s-pra.~ę .tę porn- przyc-zy:ną k-0n.fliiktu, może doprowadzńć do te-
III. 0 godz. 16,30 oddział mechaniczny r~- szyił honm10wy prezyden• Amery~an5'k1.ego Ko- go, że Międzynarodowy Kom1itet Olimpijsik:i, 
mizy ł,WEKD. mi-betu Olimpijs!kiego, żądając d!nterwenicji Mię- chcąc zaipo·biec waśniom, wybierze najprostis'Z:ą 

WIDZEW 

O godz. 11-ej egz. komitetu fabrycznego 
PZPB Nr 5. O godz. 15,30 pracownicy kuch
ni. O godz. 16-ej warsztat reperacyjny. O 
godz. 14-ej pracownicy - węglarze. O godz. 
14,30 szpularnia PZPB Nr 16. O godz. 15-ej 
RCA. O godz. 16-ej CT Nr 2. 

GÓRNA 
O godz. 14-ej f. „Akerman". O godz. 18-ej 

f. „Kowalski", kolo terenowe Kai"czemskie
go. 

SRóDl\fiESCIE 
O godz. 17-ej CZPW. O godz. 16-ej Skład 

nica Dziew.-Pończ. Nr 2. O godz. 15-ej Zjedn. 
Mat. Piśm. O godz. 19-ej Zw. Zaw. Fry
zjerów. O godz. 15,30 Spółdzielnia'Wojskowa. 
O godz. 18-ej koło terenowe. 

SRóDMIEJSKA-LEWA 
O godz. 16-ej KEŁ - koło II, CT - Hur

townia Nr 1, f. „Braun". O godz. 14-ej PZPB 
Nr 4 - koło I. O godz. 13.30 Ośrodek Konfekc. 
Nr 4 - koła II i IX. O godz. 11,30 Pracow
nicy Kin - Chojny. O godz. 15,30 Oddział 
Przem.-oRlny. O godz. 15-ej Fabryka Win 
i Musztardy. O godz. 15,30 f. „Warant". 

SRODMIEJSKA-PRAWA 
·o godz. 15-ej PMT - odolział 2, Zw. Re

wizyjny. O godz. 14-ej f. ,,Pałzber1" - zmia 
na ranna. O godz. 16-ej Fabryka Szpulek, 
CZPP, CT - Składnica Wyrobów Wełnianych, 
~lektrobudowa, „Optima.". O godz. 9-ei PF 
Nr 9. O godz. 16,30 „Karolewska Manufaktu
re" - zmiana 1. O godz. 15,30 Warsztat MO. 
O gdoz. 18-ej terenowe koło Nr 4. 

STAROMIEJSKA 
o godz. 14-ej f. „Gutman". O godz. 16-ej 

pracownicy kuchni PZPB Nr 2, Wydział Go
spodarczy i Ogólny PZPB Nr 8, f. „Tamara" 
Centrala Zbytu i Porcelany. O godz. 15,30 U
rząd Wojew. - Wydział ogólny. O godz. 14-ej 
Tkalnia i Przędzalnia PZPB Nr 8. O godz. 15,30 
Fabryka Obuwia Nr 1. 

BAŁUTY 
O godz. 14-ej 11 kom. MO. O godz. 15-ej 

PZPJG Nr 8. O godz. 19-ej „Naprzód". 

GORNA PRAWA 
O godz. 15,30 Fabryka Tasiem Ażurowych, 

F. im. Strzelczyka warsztaty. O godz. 16-ej 
Dyr. Konf. 

Ji'ił''l~~G"r~~ ·fllłllłl11:
0
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OTWARCIE NOWEJ MIEJSKIEJ WYPOŻY

CZALNI KSIĄŻEK 
Ponieważ celI!trum nais?Jego miasta poz.bia.

wio,ne było dotąd samo.rządowej wy•poż~~l: 
ni 'kSoiążek dla oisób dorrosłycll, Zairząd Mrniiski 
w Łodzi uruchom1ł w oistaitn1ch dniach nową 
Mi.ejslką Wy1pożyc:na.lnię Książeilc, mieszczącą 
się przy ul. Legionów 8a. Biblioteka czynJ!la 
jest w dni pows-zednie w go·dzililaich od 15. do 
20-~ej. Wyporiycza:n'ie.. lksiąie-k do d-0mu . Jesit 
bezpłatne. 

PODZIĘKO W ANłE 
Ki:erow.nlictwo Publ. SZJ!ooly Sipecjailnej dla 

G!uchoni1emyoeh oraz Zairząd Koła Opioeki Ro
dzidelsk.iej tejrż.e s2'koły wyirażają :najserdecz
niejsze pod-zięlkowanie 'Zia hojne ofia;ry, n.ade
słame na gwiazdkę dla '\_Y'YCihoiWćllllków zalkła.du. ___ .._ 

Współzawodnictwo 
w przemyśle jedwabniczym 

Państwowe Za!kład)t Włóikie!llllloicz·e Nr 1 
w Kalis'Lu wyko:nały iplan produkcyjny w p'.er
wszej połowie grudlni•a w 116,6 proc. Uzyskano 
wydajność 6.870 wątków na jeidnlą krosnogo· 
dzia:lę. ' 
Wśród tkaczy !Pracujących na C7lte~h Kros-

nach, najl€ipsze re'liUJltaty osiągnęli: K,azimierz 
Muckue (156,3 proc.). 

Dalsze miejsca zajęli: A!Jfons Chałaj (150,8 
proc.), Sbam.iisfo.w MarikoIWS~d (146,3 ~roc.), ~e:
naird KaC7lilla.rek ~144,6 11);11()<:.\ li Mana Za.w1e1a 
(141.2 nroc.l.. 

dzynal!'odowe:go Kormitetu 01impijsildiego, po- drogę, <tj. ~luiczy ipo1proi;;tu holk.ej z ipro:g.ra
:niewarż Szwajcaria. nairuszy.ła <J1bowiązujący I mu Zimowyeih Igrzysk Olimpij\Skich. 
przepiis, przyjmując ~łorszo!Ilą AHA bez zgody Johansso!Il dodał ponadto, że w wyjpad.ku 
Komi·tetu Amerykiańslciego. wyJc1luczeruia hokeja z pro:g.ramu Oliampiiady, 

Z walneqo zebrania PZP 

Volum nieufności 
wyrażono całej „Komisji Sportowej" 

k:iego, W'}"bramy przez irlclamację, uko:nrsity•tuo
wał się, jalk naistępuje: pre.res - dyr. Staiszew
ski, wiceprezes admin.iS'trocyjny - mec. Pfo
tru1S21ko, wiceprezes sportowy - mg:r Sr-0ka, 
seklretairz - Górc?iewrslci, s.kia·nbnik - T'llllew
sk,i, człon11oowiLe. zcrrządu: Jas!ińslk.i, Maile'Szyń-

AMERYKANliE NJE PRZEJMUJĄ SIĘ.„ 

Podczas, gdy koJiHiik:Jt poruszył ojpiln:ię ca
łego św.ia1ta spol!'towego, a :naijwyżs.ze ' orga.n.i
recje spo,rtowe szukają wyjścia z wyitwo;wonej 
sy:tuaicji, niljmniej :iiai.ntere&oiwanlia tą sprawą 
W)'OCamje Ameryk-ańSIJci Związelk Hokejowy, ' 
któa-y jest bezipośrednim s.praiwcą sporu. Wke
iprezyde:nt AHA - Brown ośwladczyił, że dru
żyna Zwjązku, mająca lll:a turnieju oilillnpijskńm 
repre'Deilltoiwać Stany Zjednoczone, zaikończy

ła już ł.ren.ingj li w dn.iiru 9 bm. OiPIUŚci Nowy 
Jol!'k, 111dając się oik.rętem do Bttro1PY· 

E!ki1pa hoikeiistów ameryik-ańskkh skfoida.ć się 
będzie z 15~tu zawodników, 1renera. li ikii-erow
nika ekipy. 

Obraidy Po'1'5'ldego Zwją'Zlk!u Pływacik.iego w 
Pom<i.Illiu, mające n.a ce1u wylbór !ll!oiwyc<h 
właidz, zg11omadziły przed!!tarwiieieli wszysltlkich 
ok.ręgów :i kiluibów zrzeszonych w PZP. Ob.ra
dom 1przeiwo·dniiczyl dy.reik.1o'I' Stas?Jewsik1L Po 
złoriell!i'l! przez ustępujących członków :z.a'!'ządu 
PZP szczegółowego sprawozdailti.a z działalno
ści za rok 1947, rozwinęłia się obs.zer.n<a dysk.u
E;j,a, w kltórej skirytyikowano d~ailność Kom.i
isji Spor1t{l'Wej. N.ad S>prawą „Piast" (Gl'iwice) 
- BBTS (Bie<l&ko), co do weryf.ilkacji"miJSltrzostw 
'PQ·bs:kich p·rzyzn.aniia ·tyrtułu ikilubowi -z Bi'e:lsika, 
wyiwiązaiła się pO!llad 2-.godzinina. dyskusja, któ
rej 7iak.ończeniem było uchwaileni.e przez -zełl'ra
nych voitum nieufuo~d dla oca%ej Komiosji Spor
tQwej. Z ikoleli sprawozdanie wygłos'i.l:a. Komi
sja Rewizyjna, starw:iając wniosek o udz.iielen1ie 
absolutorium ustępującemu mrządo!W'j, oo ze
bra.ni jednogłośnire przyjęli. 

ski, Kiw.iia'likowsk.i, S~o.ra i Wołny. PROGRAM WIZYTY HOKEISTÓW A.H.A. 
Na p:raeiwodn.ic.zącego Wyżiszej Komisji Dy- W EUROPliE 

scyipli'lllClJIDJCj ;powołam> mec. Machofoa. Na Niezależnie od tegQ, czy dmży:n.a AHA bę-
J>TWWOdn:iczącego KQmisji Rewirzyjnej - red. <Wie brała udział w turni:eju ollimpijiskim, ame
Pac:zik.owslkJego, a 111a przewodn.i.czące.go Komi- ryikiański zespół hoikejo;wy rozegra :nia o~arze 
rsji Sportowej - dyr. Matewego. Kaip.itanem Europy szereg spotkań zarówno przed, jaik [ ;po 
sporrowym z-0sliał ob. Brol (Pogoń, Ka1t-0wice), Iqrzyska·ch Olimpij'silci<:h. :Pned Ol:imq:liadą 
-z.astępcą zaś jego ob. Krajczewski (Will'lta). Amerykalllie mają dwulkrotnie wystil!Pić w ifua
We wn:ioisik'?-ch ucllwaJ,~no ipodwyżiszyć. skła:dki dze, .raz w Pa.ryżu oraz irozeg.rać 4 mecze w 
czło~owsktle dla lkJiubow ora'l: zatwieT>dzo:no Szwajoa.rii. P-0 twrmej1u ollillnpijskim odlbędą 
bu<lrżet P~P na 6/Umę 1.523.815 tzł. o:rui tQ:u.mee po Szwajcrurii, C~osł<olWacji, 

Nowy Zairząd Po['Sik:iego Z.w'ią"Zlku Pływac-

!Na w:zuo>Sek Wa;iszawy zebr~i jednoyło~!!iie I Fr.~ji li A:nglii. Podczas •tego to'llJllliee prze-. 
p:zy=:ail: Okr.ęgoiwł wa.rsza~k'!'emu O'rgantrre- W.iicłZ'laJ:lych jest 10 wy.stępów z 1111a.jlep5l'lymi 
cJę letmicli mistrzostw Pollsik1. drużynami hokejowymi iwymienio.nycli lkr&jów. 

500 młodych narciarzy z ZWM, TUR-u, ZHP i Wici 
walczyć będzie w czwórmeczu międzyorganizacyjnym 

W tych dn.iacll I 30 stycznia br. - bieg płaski, 31 stycznia I Komitet Organl:z;acyj:n.y, w skła;d krorego wej
odbyła się w Zako- - bieg zjazdowy, 1 lutego - skoki. 2 tUJtego dą przedstawiciele P-Ollsktie.go Zwią-zku Ncrrcia.r
panem kooferel!lcja - sliailom, 3 lutego - paitrołorwy bieg narroia.r- slkiiego olfaz za.in1€'I'esowanych oll'ga.nizacji mło-
organi=yjllla w siki. dzieilowych. 
sprawi1e nairciair- W zawodnaoh wezmą udzl.ał prz.ede wszy- Zawody będą WEIJ>a.niałą ma:ni!fe&tacją tężyz-
skidh zaiwodów mło sfllcitn juniorzy, ipodziellenJi IM trzy grupy: a) ny i sprawności :narcia.rsik:iej ipolskiej młodzie
d7lieżxl.wych, ik:tóre irocznik 1932 i 19433, b) rocznilk 1930 d 1931, ży. Już dziś ustalić można li.mponującą cykę 
rozegra:n.e zostaną c) roc:mik 1928 i 1929 <l'raz juniorlci w dwóch sta:rtujących za.wodrrric.zelk ~ za.wodników w ifilo
w ZaJk.o.panem w grupadl: a) :roczniik 1932, 1933 li. 1934, ora11: b) ŚIC!i conajmniej 500 osób. 
dniaJch. od 28 stycz rOICZ!l.ik 1930 li 1931. 
n.ia do 3 lutego i!'b. Zawodników obowiązywać będzie nowy re
w ra.maCh poiwyż- gul.amin P.Z.N„ !który 7Jlli0si b1eg plaslki dla, lro
S'Zy<:'h zawodów od biet olim k•lais oraz jumorów grupy a). I 
będą się mistrw- W ikolI!feirenicji W7.ięli udz:iaił przedsba.wicie- I 
stwa ogólnopo•ls.kie Je P.Z.N. z olb. drem Bonieiok!im, inż. Go:łogór- I 
ju.Il!iorów, mistr.zo- slklm li inż. Płonką na czele ora-z przedsitaiwii.oi.e - \ 
stwia ZwJ·ąziku Har- Le Z.H.P. z przedsitawłcieilem Głównej Kwatery · 
cerstwa Polskiego Ha.r.c:emkiej, działaczem haroe'I'Sikim Przetoolcim, , 

oraz OM TUR, jak rów:ni-etl mecz międzyolfga- komendainte.m chorągwj k:raikow&ldiej harcmi- ' 
nizacyjny ZWM, ZHP, OM TUR fr „Wici.". Or~ strz.em Kotzenfowsiklim, ;JdE1row.niJc1iem WF harc· 1 
ganizacJa zawodów powjerzooa zosit.aiła. Pol- mis!:rzem Fikiiem, pre:zesem Harcemlciiego Klu· 
Sik.iemu Zwią-zkowi Na:rciaTskiemu, ZHP i OM bu Na·rciairslki.€qo w Z·alkoipanem prof. Fi5che· \ 
TUR. .rem oraz delegatami haroerskJch lclubów nM- ! 

Program z·aiwodów przeidstawi<a się następu- cia!rs:kiioo w Krakowie, BieiLsku i Zaik:iopan.em. 
jąro: W wyniku kolllferencji pol\rołano do życia 

Sport w ZSRR 

Co raz lepsze wyniki łyżwiarzy radzieckich 
Moskwa nrowadzi w czwórmeczu miast 

MOSKWA. - Na stadi-Ondoe „Dynamo" w Ina 500 m Issalkowa uzysiltaa-:a C'1JaS 49,3 sek„ 
Moskw.ile ro:ipoczął e:ię doroczny czwórmecz ipodcms gdy 1.500 m wy~aila w 2:~,2. min. 

ł · ·--'·' dz" ł M sk L · . adu Drugą była Zofia Cholczew:nikowa, ktoreJ cre-
}'Z'Wł<m-.i z u va em '() wy, eI11llgr ' sy na 500 i 1500 m wynoszą 49,8 sek. oraz 
Swi'll.rdlo~ka i GOIJ"Jdj. 2:44 mi.n. 

Zawody cieszą się wi.ełki.m zali:nter.e510wa- Po pierwszym dniil~ czwórmeczu czołową po-
niem, zupełnie zrięs7ltą zrozumiałym, gdyż S'tair- zycję zajmuje Moskwa, mając 22 punkty, prz.ed 
tuje w 111iich el-ita łyżwiairzy :i łyżwia•relk Ziwiąz- Leningradem - 54,5 pklt„ Swierdłowski.em 
iku Radziookiego. 74,5 pkt, i Gooikij - 79 pkt. · 

W wy.nliku si1lnej koinik.me:ncji już piierwszy 
dzileń zawodów przy:n:iósa szernig doskonałych 
wyniików, iktóre w większości są najlepszymi 
osiągni·ęcia.D łyżwiiairzy w j'eżdZlie szyibkiej . 
bietiącego sezonu izimiolwego. 

Jaikiościowo n.ajile.pszy wy:lllik uzyskiał Kon
s.tamitin Kudrlawoew, wyg·rywając bieg na 300 
m w 43,3 sek„ co jest rezulitait€'Ill, me osiąglllię
tym jeszcze w tym :roiku p.r.z;ez żadnego łyżwia
rza. 

Bi·eg na 3.000 m przyin'i&;ł zwycięstwo mi
smowi ZSRR - Anikanow.i w doskonałym 
~aSlie 5:08 ll).!:n. Oruigim był P.isikarev.-, który 
uik.ończył bi·eg w cz.as'ie o 0,7 selk. go11szyim od 
zwycięzcy. 

Obie konkurencje koibi-ece (500 i 1500 m) 
przyniosły zdecydo'W!<me zwycięstwo I-ss1ako
wej, mistnynd Związiku Radziookó.eqo; w b:iiegu 

Spartak leaderem 
w rozgrywkach hokeiowycb 

W ramach ll'Ozgrywek I-ej Ligi Hoikiejowej 
(system kanaidyj.slci) o miistrnostwo ZSRR, od
był się mecz między dwo~a pretten.denba.mi do 
ty.tulu mistrwwslcieigo nia roik bieżąocy - „Dy· 
na.mem" i mos.kiews«iim ,,S,parta.ki.em". Po s.to~ 
jącej na wysokim poziomie, 1€'C"Z wyirównanej 
grze, mecz zakończył się wym!iikie-m nieroo
st-rzygniętym 4:4. 

Po dotychczasowych Gpotkaniach w tabeli 
mistrzowskiej prowadz·i „Spartaik„ - fi pkt„ 
przed „Dynamem"' i CDKA - po 1 ;:"kit. „Spa.r
taik"' ma jednak rozegramy o jed€:II mecz wię
cej od oibu nastellllli~ IDLl ,..;qi zespoMw. 

W PRZEDEDNIU OLIMPIADY 

Zapaśnicy też nie zasypiaJą „gruszek w po
piele"' i trenują intensywnie, aby rzasłużyć na 

paszpor.t do Londynu 

MKS myśU o zwycięstwie 
nad nięściarzami lKS„u 

GDAŃSK. ÓSemika Milicyjnego KS prowa
dzi obe<:nie linteIJ1Sywny treninig p:rzed ~ają· 
cą ją 1 lutego br. ro~ryiwką z łJKS-ea:n o z.a
mc-zy>f:ny tytuł drużynowego ml&braa Polslki w 
OOQcsie. W składzie dotyichcmsowego w.ilcemi
strza PoJskii wystąpią, według ośwladczlenia 
kiierownictwa dcluoo, 0 1d muszej do aięikiiej: 
Sowiński, Giglilal, Anitilci-ewkz, Skietlka, Iwań
ski, Szymankiewicz, Mechlińskli d Wd~ifi.skii. 

Według zdania trenera kiuibu, ob. K:ama,1Jha, 
ósemka Mi1l1cyjnego KS po'\v'in!na odn:ieść zwy
cięsitwo, gdyż -Aszyscy zawodnilc:y są jiu:ż w do
slk.onałej fo.rmi.e i ikondycj:i. Na.jwiększe zaiin
tereso.wanli.e w ll'amadl meczu ŁKS - MKS bu
dzą w.allild m'ięd-zy Amlikiewiiczem i Ma.roinkow
skim, Iwańs:kim i Olejnikiem oraz Szy.maniklle
Wiiczem oraz PjsaT1Skli.m. 

PATKOLO POWRÓCIŁ DO ŁODZI 
Lewoskirzytlłowy ŁKS-<U, Pa1b'ko1o, ri po<'h<J

dzeni.a, Węgi.ei:, baw.iił przez kHka miesięcy w 
Budaipeszcte i prned Jti1lm dniami ;powrócił do 
Łodzi. , gdzie xamieszika na ~e. 

Jak wiadomo, Pahlmlo byił jednym z najlep
szych :na:rp.astników ŁKS,u, toitci; w MJdc!lodzą-ł 
cym sezonie piłka;r>&k1ilm fio!l'ma.cja, ofensvw:1, 
łOld7.lian zosta1nie WV1bi1tn~„ W7lIDocn'ionia. 
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